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w dwóch wyrazach: są nimi panslawizm i szo- |graficznych. Wystarczy więc może zdradzić publi- 


winizm. 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 14 maja. 


znych Niemcom na Zachodzie i na Wschodzie, 
sprawia też pewne naprężenie w atmosferze poli- 
tycznej. Spokojność, jaka w tej chwili charakte- 
s 3 4 ryzuje eurvpejskie życie polityczne, jest tylko po- 
Oba rządy zgodziły się na razie, iż otwarcie|z rną, w ciemnej głębi pracują bez przerwy nur- 
delegacyj wspólnych nastąpi 4go czerwca. Wsku- |tujące siły rozkładowe. 
tok tego zostanie Rada państwa w sobotę dnia 2| Kuauncyacya ta zawiera w sobie dwie prawdy, 
czerwca odroczoną. Spodziewają się, iż we czwar |że wysilenia na zbrojay pokój mogą się stać 
tek dnia 17 b. m. zostanie zakończoną dyskusya|w niezbyt dłagim czasie zbyt uciążliwemi, i że 
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Wzmaganie się natężenia usiłowań , nieprzyja- | weczyć.* 


cznie te szczególne zamiary, aby je odrazu zni- 


Tendencya tych insynuacyj Norda jest tak ja- 
sną, że nie potrzeba już dodawać żadnych komen- 
tarzy. 


W wyborach uzupełniających do sejmu rumuń- 
skiego w okręgu wyborczym większych własności 
w Bukareszcie zwyciężył kandydata przeciwnego 
stronnik rządu obecnego jenerał Manu. 


budżetowa, w piątek i w sobotę będzie załatwio- 
ną ugoda z „Lloydem,* a po Zielonych Świątkach, 
w razie potrzeby przy pomocy posiedzeń wieczor- 
nych, da się przeprowadzić ustawa o podatku od 
spirytusu. Wiadomości te podają Narodni Listy, 
zaznaczając zarazem, iż w kołach parlamentaraych 
komisyi uważają za zapewnione przyjście do sku- 
tku ostatniej ustawy z temi modyfikacyami, jakie 
ułożone zostały między ministrami Tiszą i Duna- 
jewskim. 

Z powyższem zapewnieniem nie zostaje w zu- 
pełnej zgodzie następujący telegram, jaki zamie- 
szcza Fresse z Budapesztu: „Przeważna część 
dzienników tutejszych zajmuje się kwestyą spiry- 


Rosya nie przestaje nurtować w krajach półwy- 
spu bałkańskiego, jak tego w ostatnich czasach 
liczne m.el.śmy dowody, jest jednak, jak to zwy- 
kle bywa w półarzędowych pismach niemieckich, 
kiedy chodzi o wywarcie nacisku w jakimkolwiek 
kierunku, tendencyjnie zbyt pesymistyczne za- 
barwioną. Warto więc z uwagą śledzić dalsze wy- 
nurzenia Polit. Nachr., aby się na pewne dowie- 
dzieć o cela, do jakiego właściwie zmierzają. 
Post zajmaje się obliczaniem sił rosyjskich, na- 
gromadzonych w biiskości granie i znajduje, że siły 
rosyjskie zaczynają tam już przewyższać stojące 
im naprzeciw siły niemieckie. Rosya mogłaby 
więc w tsj chwili rozpocząć wojnę, a tego się ze 


tasową i przychodzi do konkluzyi, iż skoro Wę-|strony Rosyi jaż z tego powodu obawiać zawsze 


gry ustąpić nie chcą, przeto musi przyjść w Au 
stryi do przesilenia. Korona nie przyjmie dymisyi 
gabinetu Taaffego, a więc nastąpi rozwiązanie 
Rady państwa. Dzienniki opozycyjne z zadowole- 
niem witają ewentualność, iż Węgry same wpro- 
wadzą podatek spirytusowy i wykluczą spirytus 
austryacki z Węgier. W ten sposób rozbiłaby się 
ekonomiczna wspólność obu państw, która, zda- 
niem pomienionych dzienników, przynosi tylko 
Węgrom szkodę. Nawet organ skrajnej lewicy 
Fgyetertes zachęca rząd do tego kroku, zapewnia- 
jąc o bezwzględaem poparc u wszystkich stron- 
nietw.* i 

Dziś można na pewno stwierdzić, iż wniosek 
szkolny ks. L'echtensteina nie przyjdzie na po- 
rządek dzienny austryackiej Izby poselskiej przed 
jej odroczeniem. Zapewnia o tem następujący ko- 
munikat, ogłoszony w Vaterlandzie: „Wobec faktu, 
iż lewica przez swą obsirukcyjną politykę usiłuje 
udaremnić traktowanie wszelkiego innego przedło- 
żenia prócz prelimiparza budżetu i wobec wypły- 
wającego z tego następnego takta, iż przekazanie 
wniosku Liechtensteina i tow. bezpośrednio przed 
zamknięciem sesyi nie mogłoby mieć żadnych 
praktycznych następstw, uchwalił klub centrum 
odstąpić od żądania pierwszego czytania wspom- 
nianego wniosku przed odroczeniem się Izby.“ 

Dep. Lienbacher rozesłał do wszystkich posłów 
odezwę, zapraszającą do wpisania się na listę 
członków „wolnego zgromadzenia poselskiego dla 
reformy agraryjnej.* Zgromadzenia te mają się 
rozpocząć na sesyi jesiennej, mają służyć do wza- 
jemnej wymiany myśli i informacyi o reformie u- 
gtąwodawstwa zgraryjnego, a nie mają wywierać 
żadnego wpływu na polityczne stronnictwa i klu 
by, me powezmą żadnych wiążących uchwał i 
pozostawią swobodę głosowania posłom w duchu 
politycznych przekonań poszczególaych klubów. 


Od czasu, jak Nordd. Allg. Ztg zaprzeczyła 
cptymistycznym słowem ks. Bismarka, które o 
sBytuacyi obecnej miał wyrzec do dwóch wysoko 
położonych osób zagranicznych, zaczynają póła- 
rzędowe dzienniki berhńskie wspominać znów 
z powiększonym naciskiem o niepewności stosun- 
ków międzynarodowych W ogłaszaniu pesymi- 
stycznych zdań przodują Polit. Nachr., organ mi- 
nistra fiaansów. Dziennik ten zapewnia podobnie, 
jak to uczyniła Nordd. Allg. Ztg, że od czasu 
mowy ks. Bismarka, mianej w dniu 6 lutego, po- 
łużenie rzeczy w niczem się nie zmieniło. Mate- 
ryał do możliwych zatargów, jaki już wówczas 
był nagrumadzony, nie powiększył się wprawdzie, 
ale się też o najdrobmejszą nawet część nie u 
mniejszył, Skrystalizowanie stosunków międzyna- 
rodowych w tem stadyum nie otwiera zbyt po 
„nawęp ych widoków na przyszłość. Największe 
Siy et zapasy sił muszą się przy takim stanie rze- 
Ay: końca wyczerpnąć, jeśli przyczyny, które 
aaa Eh ich spowodowały, nie zaczną u- 

pi Główne powody zaś, które mocarstwa 
w pokojowych zamiarach skojarzone zmuszają do 
trzymania oręża w pogotowiz, można podać 


Pan Wołodyj owski. 
POWIEŚĆ 


Henryka Sienkiewicza. 
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(125) 
(Dokończenie.) 

Oto wielki hetman turecki, Hassein basza, na 
czele swych konnych gwardyj i reszty wszystkiej 
jazdy, pierzchnął po złamaniu janczarów przez 
bramę do Jass wiodącą ; lecz gdy tam pochwyciły 
go chorągwie Dymitra Wiśniowieckiego, hetmana 
polnego, 1 poczęły siec bez litości, wrócił nazad 
do obozu, by szukać innego wyjścia, zupełnie jak 
zwierz otoczon w kniei szuka, którymby się mógł 
zymknąć przesmykiem. Wrócił zaś z takim im- 
i em, że rozbił w mgnieniu oka lekką chorągiew 
emeńską, zamieszał piechotę, po części już ra- 
bunkiem obozu zajętą, i dotarł wik) 
z pistolari , „na pół strzelania 

p Już Sz do sznogo pana hetmana. 

n " Samym obozie byliśmy bli A 
Pen E A 
nie stai0, przypisać to należ i 
pag y ekstraordynaryjnej 

Rzeczywiście natarcie Turków było straszne bo 
dokonane pod wpływem najwyższej roz aczy — 
i tem straszniejsze, że zupełnie niespodziewane, 
Lecz hussarya, nie ostygłszy jeszcze z bojowego 
żaru, ruszyła ku nim z miejsca w największym 
pędzie. 


uależy, że rząd rosyjski niema dostatecznych na 
to pieniędzy, aby w czasie pokoju wojska swe 
długo na stope wojennej mógł utrzymywać. 
Berliner Tageblatt zaś podaje wieść krążącą 
w kołach dyplomatycznych o pogorszeniu się sto- 
sunzów między Rosyą a Niemcami. Rosya miała 
zażądać, aby Porta ogłosiła tron bułgarski za wa- 
kujący, i spodziewsła się, że Niemcy poprą u 
Porty żądania rosyjskie. Niemcy jednak odpowie- 
działy na to, że jakkolwiek jaknajchętniej popie- 
raé są gotowe każdy krok dyplomatyczny Rosyi 
w ramach traktata beslńskiego przedsięwzięty, 
to jedaak żądania, aby Porta destytuowała księ 
cia Ferdynanda, nie mogą uważać za krok czy- 
sto-dyplomatyczny, negatywny zaś charakter tego 
kroku nie zdoła zadowola:ć mocarstw europejskicb. 


Do stałych środków agitacyjnych, jakich się 
teraz Rosya chwyta na półwyspie bałkańskim, 
należą usiłowania prze dstawiania wszystkiego, Co- 
kolwiek szersze koła oburzać może, jako dzieła 
rządu ausiryackiego, lub jego zwolenników. Dv- 
wodem tego były rozpuszczane w Serbii wieści, 
że dymisyą gabineta Guuieza spowodował bezpo- 
średni w;ływ Austryi, drugim zaś dowodem na- 
stępnjące zajście w Rumunii. Kiedy Preda Fon- 
tunara strzelił dwa razy z rewolweru do okna pa- 
łacu królewskiego, a okazało się potem, że uczynił 
to w stanie pomięszania zmysłów, wystąpił znany 
stronnik rosyjski Emanuel Vorogides, należący do 
opozycyi, z twierdzeniem, że po za tą sprawką 
szukać należy machinacyj Sturdzy, byłego mini- 
stra, zwolennika przyjaznych stosunków z Austryą. 

e insynuacye tego rodzaju nie są wybrykami 
osobistemi nierozważnych ajentów, ale pojawiają 
się skutkiem wydanego mot d'ordre, dowodzi świeży 
artykuł Norda, twierdzący, jakoby opinia publi- 
czną w Bakareszcie zaniepokojoną była wieścią, 
że niektóre osobistości, do rząda obecnego nale- 
żące, mają być zwolennikami przyłączenia Rumu- 
nii do Austro-Węgier, aby w ten sposób utworzyć 
łącznie z Rumunami Siedmiogrodu i Bakowiny 
całcść pobratymczą pod berłem Habsburgów. Zna- 
jąc te plany, mówi Nord, staraliśmy się też wy- 
jaśnić w ostatnim numerze naszym, żę Rosya 
niema żadnego interesu zachwiewać tronu króla 
Karola. 

„Myśl ta, wywodzi dalej Nord, nie znajduje się 
jeszcze w fazie wyreżaego spisku, ale w stadyum 
szerzenia d< ktryny politycznej. Koncepeya jej trąci 
wprawdzie pewną naiwnością, gdyby się jedaak, 
wbrew wszelkiej przewrotności swojej, zaczęła 
urzeczywistniać, miałaby przeciw sobie nietylko 
przeważaą większość luda rumuńskiego, ale i kil- 
ka mocarstw wielkich, a między niemi i Rosyę, 
która nie mogłaby ścierpieć tego, aby Austrya 
połykała z kclei wszystkie państewka bałkańskie, 
chociaż z wyrażaem narażeniem się na to, że ich 
potem strawić nie zdoła. Znalazłaby Aastrya z pe- 
wnością i wewnątrz kraju silną opozycyę, boć 
przecie Niemcy austryaccy i Węgrzy nie mogliby 
patrzeć spokojnie na widoczną zagładę swej na 
rodowej indywidualności i wyjść na helotów etno- 


Pierwsza ruszyła chorągiew Prusinowskiego, i 
ta osadziła atakujących; za nią runął ze swoimi 
Skrzetuski; poczem w całem wojsku jazda, pie- 
chota, ciury obozowe, jak kto stał, gdzie kto był 
wszyscy rzucili się z największą zaciekłością na 
nieprzyjaciela, i wywiązała się bitwa, nieco bez- 
ładna, lecz furyą nieustępująca atakowi hussarzy 
na janczarów. 


Z podziwieniem wspominali po ukończonej walce 
rycerze męstwo Twuków, którzy, gdy Wiśniowie- 
cki i hetmani litewscy nadbiegli, otoczeni z wszyst- 
kich stron, bronili się tak zapamiętale, iż lubo 
hetman pozwolił już żywcem brać, zdołano zale- 
dwie garść jeńców pochwycić. 

Gdy ciężkie chorągwie rozbiły ich nakoniec po 
półgodzinnej walce, pojedyncze kupy, a następnie 
pojedynczy jeżdzey, wzywając Allaha, walczyli 
jeszcze do ostatniego tchu. Tamże dokonano wielu 
czynów świetnych, których pamięć między ludźmi 
nie zaginęła. 

Tam hetman polny litewski własną ręką ściął 
potężnego baszę; ów przedtem pochwycił pana Ru 
dominę, pana Kimbara i paua Rdułtowskiego, lecz 
hetman, zajechawszy mu od oczu, jednym zama- 
chem odciął nu głowę. Tamże pan Sobieski spa- 
hisa, który z pistoletu do niego strzelił, w oczach 
całego wojska ściąć raczył; tam pan Bidziński, 
strażnik koronny, wydobywszy się cudem z prze- 
paści, lubo potłuczon i ranny, natychmiast w wir 
walki się rzucił i walczył, póki z wyczerpania nie 
zemdlał. Długo on potem chorował, lecz po kilku 
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(Zatamowanie emigracyi do Ameryki na pogranicznych 
stacyach niemieckich), 

Grozą przejmują relacye konsulów austryackich 
i niemieckich w Ameryce o nędzy, w jaką po- 
pada większa część tych biednych ofiar niesumien- 
nych ajeptów, którzy dla nędznego zarobku, bez 
pracy, starają się nakłonić włościan w Austryi, 
Węgrzech i Niemczech do szukania szczęścia za 
Oceanem. Mały tylko procent tych biedaków, uwie- 
dzionych na drogę awanturniczą, zdoła wypłynąć 
na wierzch i zapewnić sobie egzystencyę, reszta 
marnieje w pracy ciężkiej i licho płaconej w tęskno- 
cie za opuszezoną ojeowizną, w rozpaczy na Wi- 
duk niemożliwcści wyrwania się z obcego świata 
i wrócenia do swoich. O tej masie ginącej nędznie 
za Oceanem nikt nie pamięta, a natomiast rzadkie 
wyjątki, że ktoś wypłynął w Ameryce i dorobił 
się jakiej takiej fortunki, rozgłąszane są przez nie- 
sumiennych ajentów, jako przykłady zachęcające, 
oczywiście z taką przesadą, że ograniczeni i za- 
ślepieni nie oglądają s'ę na nie, lecz idą w prze- 
paść emigracyjną. Pod naciskiem raportów konsu- 
larnych rządy w Niemczech i Austro-Węgrzech 
w ostatnich latach uczyniły wszystko, ce uczynić 
można, aby środkami dozwolonemi powstrzymać 
emigracyę. Wobec dominującej jeszcze ciągle w pra- 
wie zasady, że co do zmiany miejsca pobytu swo- 
boda indywidualoa krępowana być może tylko 
względami na niedopełniony obowiązek służby 
wojskowej, środki administracyjne w tej mierze 
okazują się ciągle niedostatecznemi. Dopiero usta- 
wa amerykańska, wzbraniająca wylądowania indy- 
widuom, które jako niezdolne do zarobku musia- 
łyby stać się w Ameryce ciężarem orne 


inicyastywa wyszła z Ponieważ przymu- 
sowy powrót nieprzyjętych w Ameryce emigran- 
tów wkłada na państwo, z którego ci emigranci 
przybyli, obowiązek, a raczej ciężar repatryacyi, 
więc państwo musi pomyśleć o własnej obronie, 
o zabezpieczeniu się przeciw następstwom chybio- 
nej emigracyi. Jaż przed rokiem władze niemie 
ckie zaczęły wzbraniać emigracyi indywiduom, 
które nie mogły się wykazać fanduszami potrze- 
bnemi do pokrycia kosztów podróży do Ameryki 
i zabezpieczenia sobie tamże egzystencyi przynaj- 
mniej w pierwszej chwili. Ponieważ także emi- 
granci z Austro-Węgier i Rosyi w razie nieprzy- 
jęcia ich w Ameryce muszą być repatryowani 
przez Niemcy, a kosztów repatryacyi od takich 
biedaków absolutnie wydobyć nie można, więc 
rząd niemiecki poszedł jeszcze dalej i wydał już 
przed rokiem pogranicznym władzom polecenie, 
aby zwracały z drogi, a raczej nie dopuszczały za 
granicę Niemiec takich emigrantów, którzy pie mo- 
gą się wykazać potrzebnemi zapasami pieniężne 
mi. W pierwszej chwili skutek tego polecenia od- 
bił się korzystnie na statystyce emigracyjnej Au- 
stro- Węgier, ale w ostatnich czasach ajenci emi- 
gracyjni wpadli na sposób wyprowadzenia władz 
pogranicznych w pole, wręczając swoim ofiarom 
emigracyjnym czeki banków amerykańskich na 
znaczniejsze kwoty. Czeki te służyły jako legity- 
macya pieniężna na granicy, a po jej przekrocze- 
niu ajenci odbierali swoim klientom te walory i 
wracali z niemi po dalsze ofiary. Wreszcie wy- 
kryła się ta manipulacya i rząd niemiecki zarzą- 
dził już, co potrzeba. aby władze pograniczne mia- 
ły ewidencyę tych fikcyjnych czeków i mogli przy- 
trzymać oszukanych i oszukujących. Otrzymały 
jeszcze nadto pograniczne władze dalsze znacznie 


emiec. f 


miesiącach, odzyskawszy zdrowie, dalej na wojnę 
z wielką swą chwałą chadzał. 

Z pomniejszych zaś szalał najbardziej pan Ru- 
szczyc, porywając tak jeżdzeów, jak wilk porywa 
wełniste barany, stadem chodzące. Siła dokazał 
także pan Skrzetuski, około którego synowie na- 
kształt lwiąt rozżartych walczyli. | f 

Ze smutkiem i żałością rozmyślali potem ci ry- 
cerze, czegoby w takim dniu nie dokazał szer- 
mierz nad szermierze, pan Wołodyjowski, gdyby 
nie to, że od roku już w Bogu, w sławie i w ziemi 
spoczywał. Ioni wszakże, którzy w jego szkole 
uczyli się walczyć, zebrali dość chwały dla niego 
i dla siebie na owem krwawem polu. 

W tejże wznowionej bitwie, z dawnych chrep- 
tiowskich rycerzy, prócz pana Nowowiejskiego, 
dwóch poległo: pan Motowidło i grożny łucznik, 
pan Muszalski. Panu Motowidle kilka naraz kul 
pierś przeszyło, a on zwalił się, jak dąb, który 
kresu dobiegł. Naoczni świadkowie mówili, że po- 
legł z rąk tych braci Kozaków, którzy, pod wo- 
dzą Hohola, przy Husseinie do ostatka przeciw 
matce i chrześcijaństwu walczyli Pan Muszalski 
zaś — rzecz dziwna! — od strzały zginął, którą 
jakowyś Turczyn w ucieczce nań wypuścił. Gar- 
dło mu ona na wskróś przebiła w chwili właśnie, 
gdy po zupełnym już pogromie pogan sięgnął 
ręką do sahajdaka, chcąc jeszcze kilku niechy- 
bnych gońców śmierci za pierzchającymi wypuścić. 
Jego się dusza musiała z duszą Dydiuka połączyć, 
aby zawartą na galerze tureckiej przyjaźń węzła- 


Wiedeń 12 maja. 


+ Wyjątkowym jest w dziejach świata faktem, 
że dwa narody obok siebie mieszkające, Polacy i 
Węgrzy — wprawdzie  przedzieleni łańcuchem 
gór karpackich — nie wojowali przeciw sobie, 
owszem w przyjaznych stosunkach żyli z sobą 
przez ośm wieków. Powstało nawet przysłowie: 
Polak, Węgier, to dwaj bracia... Lecz w osta- 
tnich czasach, gdy na jednego z 
naród polski, uderzają z wszystkich stron coraz 
cięższe ciosy, „brat* Węgier — jakby zawistny, 
że jedna część narodu polskiego, Polacy zostają- 
cy pod łagodnem berłem dynastyi habsburgskiej 
lepszym cieszą się losem niż ich współrodacy 
pod rosyjskim i pruskim uciskiem — bacząc tyl- 


ko wyłącznie na własny interes a nie zważając 
na sprawiedliwość, działa przeciwko słusznym 1 


uprawnionym sprawom ekonomicznym Galicyi 
Przez długie lata Węgrzy, korzystając z niedo- 
kładnego brzmienia ustawy celnej co do nafty, 
sprowadzali pod tytułem nafcy surowej a za cłem 
niskiem, rafinowaną, a następnie zabarwioną na- 


gdy aj 

nafta Et pe ta pu tęgi 
na mocy ustawy ułożonej za wspólnem porozu- 
mieniem się rządu austryackiego i węgierskiego. 
Gdy zaś przed dwoma laty parlament anstryacki 
chciał poprawić widoczny błąd w ustawie celnej 
co do nafty, który pozwalał spekulantom węgier- 
skim obchodzić tę ustawę, upierał się długo rząd 
węgierski przy utrzymaniu tego błędu dogodnego 
dla skarbu węgierskiego. 

Obecnie posłowie polscy, zważając na potrzebę 
pokrycia wzrastających wydatków całej Monarchii 
austryacko-węgierskiej, głównie w celu zapewnie- 
nia jej bezpieczeństwa na zewnątrz, zgodzili się 
na wysoki podatek konsumcyjny od spirytusu, 
który ciężko dotknie ich kraj, a starają się tylko 
przez opusty w podatku od spirytusu, wyrabianego 
w gorzelniach rolniczych, utrzymać te gorzelnie, 
nieodzowne dla podźwignięcia rolnietwa, miano- 
wicie w gorszych ziemiach. Lecz rząd węgierski, 
mając wyłącznie nu oku interes wielkich fabryk 
spirytusn w Węgrzech, a nie zważając wcale na 
dobro i uprawniony interes gorzelni rolniczych 
w drugiej połowie Monarchii, nie chce zezwolić 
na większe opusty w podatku od spirytusu wyra- 
bianego przez te gorzelnie rolnicze, bez czego o- 
ne nie mogą konkurować na równi z fabrykami. 
Powołuje on jako rzeczoznawcę właściciela wiel- 
kich fabryk spirytusu, aby bezzasądnym rachun 
kiem wykazał pozornie, że wyprodukowanie spi- 
rytusu w wielkich fabrykach kosztuje więcej niż 
w gorzelniach rolniczych. Nie zważa rząd węgier- 
ski na rachunki drugiej strony, nie zważa na 
fakt wykazujący mylność obrachowań jego rze- 
czoznawców, na fakt, że węgierskie fabryki spi- 
rytusu zalewają swoim wyrobem Styryę, Karyn- 


ch braci, na 


(tę kankaską (aby rafinować ją niby w swoich 
ineryach i pobierać do skarbu swego Sory 


5 Gy. ża 
płacać wysoki podatek 


tyę, Krainę, Dalmacyą, Istryą, a w części Wiedeń 


i Austryę Niższą, bo z tanio wyrobionym w tych - 


fabrykach spirytusem nie może konkurować zna- 
cznie drożej wyrobiony w gorzelniach rolniczych. 
Przyjaciel polityczny prezesa ministrów p. Ti- 
sży, redaktor Pester Lloydu, p. Falk, przyjeżdża 
do Wiednia (bawił tu parę dni w przeszłym ty- 
godniu) i stara się porozumieć z niemieckiemi 
stronnictwami Izby poselskiej, aby zgodziły się na 
rządowy projekt ustawy opodatkowania spirytusu. 
Niemieckie stronnictwa odpowiadają: Uchwalimy 
tę ustawę, gdy obejmiemy ster rządu, ale wprzód 
cheemy chwilowem odrzuceniem tej ustawy obalić 
teraźniejsze ministeryum. Węgrzy nie mogą się 
zgodzić na tę zwłokę i p. Falk powrócił do Pe- 
sztu, nie osiągnąwszy celu zamierzonego. 
Dzienniki węgierskie rządowe i opozycyjne nie 
zważając, że posłowie polscy, bacząc na dobro ca- 
łej monarchii, nie sprzeciwiają się wcale ani wy- 
sokości podatku od spirytusu, ani p rawa opo- 
datkowania, a chcą tylko poprawą kilku postano- 
wień uchronić od upadku gorzelnie rolnicze w wła- 
snym kraju — wołają: że posłowie polscy, nie 
zważając na nejwyższe interesa państwa, upiera- 
ją się tylko przy własnych żądaniach egoistycznych. 
Czy zarzut taki, choćby był uzasadnionym, a nie 


tki | jest takim wcale, mają prawo czynić ápa bir 
u- 


rzy zawsze i w kazdej sprawie żądają 
czynienia własnym tylko interesom! 

Wraz z wszystkimi prawie ministrami węgier- 
skimi, którzy tu przybyli dzisiaj na jutrzejszą uro- 
czystość odsłonięcia pomnika cesarzowej i 
Teresy, przyjechał także prezes ministrów Tisza. 
Ma on się tu zatrzymać dni kilka dla rokowania 
z rządem austryackim, co do zmian w projekto- 
wanej ustawie opodatkowania spirytusu, mianowi- 
cie eo do wyższych opustów w podatku dla go- 
rzelni rolniczych. Czy porozumienie nastąpi eo do 
tego punktu? — trudno dziś przewidzieć. 

Komisya Izby poselskiej, rozstrząsająca wspo- 
mnioną ustawę, obradowała wczoraj wieczór i 
większością 18 głosów z prawicy przeciw 12 gło- 
som z lewicy przyjęła zaprojektowaną przez 
i podkomitet stopę podatkową 35 i 45 centów od 
litra alkoholu, odrzuciła zaś wnioski, stawiane 
z „lewicy“ przez pp. Plenera i Spensa, proponu- 
jących niższą stopę podatkową 25 centów. Posło- 
wie polscy oświadczyli, że, zważając na konieczną 
potrzebę zwiększenia dochodów stwa w celu 
pokrycia deficytu i wzrastających ciągle wydatków, 
głosują za tą żądaną stopą podatkową, chociaż 
ciężką dla kraju. 


Rada państwa. Sa 


(48-me posiedzenie Izby panów). 

Nowo wstępujący do Izby członek ks. Alfred 

kiana ma ślubowanie. NOZ 

stawę o egzekucyi na pensyac e za- 
Hype w służbie m (ref. Habietinek), 
przyjęto w 2 i 3 czytaniu. 

14 i 15 rocznik komisyi kontroli długu pań- 
stwa (ref. Miklosich) zatwierdzono. Ustawy wzglę- 
dem wybudowania własnych gmachów na pomie- 
szczenie obu gimnazyów państwowych w Grazu 
(ref. Miklosich) i względem wyjątkowego powoły- 
wania rezerwistów do czynnej służby w pokoju 
(ref. hr. Falkenhayn), przyjęto bez dyskusyi w 2 
i 3 czytania. 

Przyszłe posiedzenie nieoznaczone. 


(231-sza posiedzenie Izby poselskiej). 

Nowowybrany dep. Dr Włodzimierz Kozłowski 
składa ślubowanie poselskie. 

Sąd krajowy w Wiedniu uprasza o przyzwole- 
nie na sądowe ściganie dep. Blocha z powoda 
obrazy honora. ? 

W dalszym ciągu toczyła się dyskusya nad bu- 
dżetem minie Rae zj WED, 

Przy tyt. 4: fundusz wojskowych, ż 
sobie e Derschatta rychłej wa ode) £ 
taksach wojskowych, której niedostatki podoi 
także dep. Ghon i Garnhaft, poczem ten tytał 
przyjęto. 

Rozdział podatków bezpośrednich przyjęto 
po przemówieniu dep. Verganiego, który za 
się reformy zarobkowego i dochodowego podatku. 


tiowscy odnależli po bitwie trzy ciała i rzewnemi | 


je żegnali łzami, chociaż zazdrościli tak sławnej 
śmierci. Pan Nowowiejski miał uśmiech na ustach 
i cichą pogodę w twarzy; pan Motowidło zdawał 
się spać spokojnie, a pan Muszalski oczy miał 
wzniesione w górę, jakby się modlił. Pochowano 
ich razem na tem sławnem chocimskiem polu, pod 
skałą, na której, na wieczną rzeczy pamięć, ka- 
zano wyryć trzy ich nazwiska pod krzyżem. 

Wódz całej armii tureckiej, Hassein basza, ocalił 
się na szybkim natolskim koniu ucieczką, lecz po 
to tylko, by w Stambule sznurek jedwabny z rąk 
sułtana otrzymąć. Ze świetnej armii tureckiej małe 
tylko watahy zdołały wynieść zdrowe głowy z po- 
gromu. Ostatnie zastępy Husseinowej jazdy woj- 
ska Rzeczypospolitej podawały sobie w ręce, w ten 
sposób, że hetman polany naganiał je wielkiemu, 
ten hetmanom litewskim, tamci znów polnemu i 
tak szło koleją, póki nie wyginęli prawie wszyscy. 
Z janczarów nie ocalił się niemal nikt. Cały o0- 
gromny obóz spłynął krwią , pomieszaną z deszczem 
i śniegiem, trupa zaś tyle leżało, że tylko mrozy, 
krucy i wiley zapobiegli zarazie, jaka z ciał gni 
jących wstawać zwykła. 

Polskie wojska wpadły w tak wielki zapał bo- 
jowy, że jeszcze nie odsapnąwszy dobrze po bi- 
twie, Chocim zdobyły. 

W samym obozie łupy wzięto niezmierne. Sto 
dwadzieścia dział, a z niemi trzysta chorągwi i 
zoaków przesłał hetman wielki z owego pola, na 
którem po raz już drugi w ciągu wieku szabla 


mi wieczności utrwalić. Dawni kompanowie chrep- j polska święciła tryumf znamienity. 


Sam pan Sobieski stanął w kapiącym od złota 
i bisiorów namiocie Husseina baszy i z niego wie- 
ści o szczęśliwem zwycięstwe na wszystkie strony 
przez lotnych gońców rozsyłał. 

Zaczem zebrały się jazda i piechota, wszystkie 
chorągwie polskie, l.tewskie i kozackie, całe woj- 
sko stanęło w bojowej sprawie. 

Odprawiano dziękczynne nabożeństwo — i na 
tym samym majdanie, na którym jeszcze dnia 
wczorajszego muezinowie wykrzykiwali: „Lacha 
il Alant" — brzmiała pieśń: Te Deum lauda- 
mus. 

Hetman słuchał mszy i pieśni, krzyżem leżąc, 
a gdy powstał, łzy radości ciekły mu po dostoj- 
nem obliczu. Na ów widok zastępy rycerstwa, nie- 
otarte jeszcze z krwi, drżące jeszcze z wysilenia 
po bitwie, wydały po trzykroć gromki okrzyk: 

— Vivat Joannes victor!!! 

A w dziesięć lat później, gdy majestat króla 
Jana III obalił w proch potęgę turecką pod Wie- 
dniem, okrzyk ów powtarzano od mórz do mórz, 
od gór do gór, wszędy po świecie, gdzie tylko 
dzwony wołały wiernych na modlitwę... 

* * 


Na tem kończy się ten szereg książek, pisa- 
nych w ciągu kilku lat i w niemałym trudzie — 
dla pokrzepienia sere. 
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Po krótkiej dyskusyi uchwalono następnie roz-| 


działy: cło i podatek konsumcyjny. Przy rozdziale: 
sól, omawia dep. Suttner konieczność taniej goli 
dla bydła. W tym samym duchu przemawia także 


że wydubycie przychodu z nieruchomości tylko 
przy pracy — a już zgoła wydobycie przychodu 
z majątku ziemskiego tylko z pomocą wielkich 
wkładów, oraz przy ciągłej i mozolnej pracy jest 


dep. Hompesch, który stawia następającą rezo- możliwe; . 


lucyę: „Wzywa się rząd, aby w Kałuszu produ 


Z uwagi wreszcie na fakt notoryczny, że renta 


kował kalinit w mielonym stanie, oraz wszelkie gruntowa, przy wyższem niż gdziekolwiekindziej 


tam możebae do otrzymania sole nawozowe i sprze- 
dawał je gospodarzom rolaym po cenach produk- 
cyi“. Tytuł: sól, przyjęto, a rezolacyę dep. Hom- 
pescha przekazano komisyi budżetowej. 

Przy tytule: tytoń, przemawia dep. Vojnowicz 
za rozszerzeniem uprawy tytoniu w Dalmacyi. 
Dep. Wurmbrand; narzeka na cygarety austryackie. 
Konsumenci muszą się zaopatrywać w zagraniczne 
eygarety. Zniesieuie monopolu wprowadziłoby le- 
psze fabrykaty. Dep. Chamiee wnosi rezolucyę, 
wzywającą rząd do zbudowania drogi bitej, łą- 
czącej fabrykę tytcnia w Jagielnicy z siecią dróg 
powiatu borszczowskiego. 

R.ferent dep. Hausner wobec uwag Warm- 
branda wskazuje na wzrost dochodów tytoniowych, 
które wynoszą obecnie 78 mdionów, a przeto 
więcej aniżeli cały podatek gruntowy, budowlany 
i przemysłowy. Że cygarety nie są tak złe, tego 
dowodem, że konsumcya cygaret z 20 mil.onów 
p dniosła się na 530 milionów sztuk. 

Tytal: tytoń, przyjęto i uchwalono także nastę- 
pującą rezolacyę: „Wzywa się rząd, aby wszela- 
kiemi środkami starał się podnieść z upadku upra- 
wę tytoniu w Galicyi i Bukowinie, między innemi 
przez słuszniejsze postępowanie przy klasy fikowa 
niu zakupionych od producentów liści tytoniowych * 

Przy rozdziale „stempel“ krytykuje dep. Schaup 
admiuistracyę stempla przy wydawaniu kart kole- 
jowych tam i napowrót. Dep. Chamiee uzasa 
duia rezelucyę: „Wzywa się rząd, aby przedsię- 
wziął rewizyę ustawy o należytościach skarbo- 
wych, mając przy tej rewizyi na oku uproszczenie 
postanowień prawnych i ulgę biedniejszych klas 
ludności, mianowicie ulgę w przenoszeniu małej 
własności, i aby na najbliższej sesyi przedłożył 
projekt systematycznej ustawy o należytościach*. 
tiezolucya ta została popartą i przekazaną komi- 
syi budżetowej. 

Rozdział „taksy i naleź,tości* przyjęto i na 
tem przerwaao dalsze obrady. 

„Następne posiedzenie odbywa się w dniu dzi- 
siejszym 0 godz. 9. 


Z Kola polskiego. 


Od sekretaryatu Koła poselskiego polskiego 
w Wiedniu otrzymujemy następujące sprawozdanie: 


Posiedzenie Koła posel. polskiego w dniu 10 
= m. zajęte było aon rozprawami nad wnio- 
skami tyczącemi się refu ustaw o iarze 
należytości skarbowych i ztępli i Skwałóniem 
wniosków w tym względzie. Po otwarciu posiedze- 
nia przez zastępcę przewodniczącego p. Jawor- 
skiego, p. Bartoszewski przedstawił Kołu, że ko- 
misya prawnicza Koła, a mianowicie on wraz 
Z posłami Chamcem, Lewakowskim Augustem i 
Vayhiagerem, wypracowała projekt nowelli zapo- 
wiedzianej przez wniosek p. Chamca na poprze- 
dniem posiedzeniu Koła, a przeprowadzającej czę- 
ściową zmianę ustawy o należytościach w tym 
kierunku, aby znieść całkiem opłatę należyt ści 
od przenoszenia własności nieruchomej wiej- 
skiej mającej wartość mniejszą niż 500 zir., 
a zoiżyć należytość skarbową na 1!, °% od 
przenoszenia własności nieruchomej wiejskiej ma- 
Jącej wartość od 500 do 4000 złr. Dalej mow- 
ca przedstawiając, że nietylko do niezamożej lu- 
dm śvi wiejskiej, ale także do niezamożnej ludao- 
$.1 miejskiej powinna się ta ulga rozciągać, wniósł 
poprawsę do wspomnionej nowelli, iżby w niej 
opuszczono wyraz „wiejskiej.“ 

P. Chrzanowski przedłożył wniosek, aby Koło 
obok uchwalenia nowelli, proponowanej przez p. 
Chamca i komisyę prawniczą Koła, a dążącej do 
częściowej tylko zmiany w ustawie o należyto- 
ściach skarbowych, zażądało zupełnej reformy u 
stawy o nmależytościach i przedłożył następujący 
wniosek : 

„Zważywszy, że postanowienia pierwotnej u- 
stawy, wymierzającej należytości skarbowe i się- 
ple od przenoszenia własności, zostały częściowo 
zmieniane i uzupełniane przez tysiąc kilkaset 
reskryptów i rozporządzeń, wskutek czego powstał 
zamęt w tych postanowieniach i w każdym wy- 
padku jest wątpliwość, jaką należytość wymierzyć 
trzeba; zważywszy, że w razie wątpliwości, wła- 
dze skarbowe rozstrzygają ją na korzyść skarbu 
i wymierzają należytuść wyższą jak należy rze- 
czywiście, wskutek czego powstają tysiączne re- 
kursa i spory lab pokrzywdzenia płacących nale- 
żytość; zważywszy, że tak Izba poselska Rady 
państwa jak i Sejm galicyjski, mając na oku taki 
stan rzeczy, uchwaliły kilkakrotnie wezwanie do 
rządu o przedłożenie projektu nowej całkowitej 
ustawy o nal. żytościacn; zważywszy wreszcie, że 
zanim ten projekt nowej ustawy zostanie wypra- 
cowaby i przedłożony Radzie państwa, można 
najprzykrzejsze dla ludności postanowienia dotych- 
czasowe o należytościach skarbowych od przeno- 
szenia własności, zmieniać nowellami — z tych 
powodów podpisani wnoszą : 

Wysoka Izba uchwalić raczy: | 

„Wzywa się rząd, aby wypracował i przedłoży 
Izbom na przyszłej sesyi projekt nowej cał- 
kowitej ustawy o należytościach skarbowych i 
stęplach.* 


Po vbszerniejszem uzasadnieniu wniosku tego |= 


pr wnioskodawcę, p. Jaworski poparł uchwa 
enie tak nowelli zredagowanej przez komisyę 
prawniczą z poprawką p. Bartoszewskiego, jak 
i rezolucyi wniesionej przez p. Chrzanowskiego, 
z tą zmianą, aby motywa wyrażone były w prze- 
mowie a nie w samym wniosku. 

P. Skarszewski przedstawił następujący wniosek : 

„Zważywszy, że od przechodzenia majątków 
na wypadek śmierci, oraz w razach darowizny, 
oprócz opłaty 19%, do 8'/,, majątki tak ruchome, 
jak i nieruchome, w moc patentu z dnia 9,2 850 
poz. 106 lit. B. dotykającej, opłaca własność nie- 
ruchoma wedle poz. sub lit. B. uwagi 1 i ces. 
rozporządzenia z 19/8 18538 jeszcze i dodatek 
1/9 a względnie 3'/,%,, jedynie tylko na ma- 
jątki nieruchome nałożony ; 

Zważywszy, że ta nierównomierność w pono- 
szeniu ciężarów, wobec częstych wypadków zata- 
jenia majątku rachomego (co przy nieruchomo- 
ściach jest niemożliwe), staje się jeszcze nierówno- 
mierniejszem ; 

Zważywszy, że takie nierównomierne opodatko- 
wanie dwóch kategoryj majątków w tych samych 
zresztą warunkach, jest tem niesprawiedliwsze, 


opodatkowaniu ziemi, już wielce obniżona, dozna- 
je skutkiem zamorskiej konkurencyi i hiperpro- 
dukcyi przez to ziemiopłodów, zresztą i po zam- 
knięciu ełami dróg zbytu, jeszcze większego ob- 
niżenia, zagrażającego rolnictwa upadkiem — 

że przeto przyniesienie rolnikom tak ciężko 
zagrożonym ulg, już z samej potrzeby utrzymania 
ich w możności dalszego ponoszenia ciężarów 
publicznych, jest koniecznością wskazane, tem 
samem, że najmniej wszelkie wyjątkowe ziemi 
przeciążanie, coprędzej powinno być uchylonem; 
stawiam wniosek: 

I. Wezwać rząd, aby wniósł przedłożenie do 
ustawy zmierzającej do stopniowego zniesienia 
przy przenoszeniu własności ziemskiej dodatku 
1vą%% a względnie 3*/ę%/, z mocy patentu z 9/2 
1850 r. poz. 106 lit. B. uwaga 1, i rozporządzenia 
ces. z 19/3 1853 r. od przechodzenia majątków 
w drodze spadku lub darowizny pobieranego, po- 
czynając od uchylenia tej opłaty przy przecho- 
dzeniu owych majątków z ascendentów na descen- 
dentów i odwrotnie, oraz między małżonkami. 

II. Porozumieć się z klubami „prawicy“ co do 
poparcia wniosku tego.* 

P. Chamiec przedłożył projekt noweli, wypraco- 
wanej przez niego wspólnie z wyżej wymieniony- 
mi członkami komisyi prawniczej. Projekt ten 
brzmi: 

„Ustawa z dnia . . . mocą której zmienione zo 
stają ustawodawcze postanowienia o bezpośrednich 
należytościach.* 

Za zgodą obu Izb Rady państwa, postanawiamy, 
co następu e: , 

$ 1) Przenoszenie prawa własności, prawa do- 
żywocia i prawa ści nieruchomości wiej 
skich, mocą darowizny między żyjącymi, kontrak- 
tn małżeństwa lab przez spadek po zmarłym nie 
podlega opłacie należytości 1%, wymierzonej mo 
© T<P.;91.B.1. -T. P. 42 i T. P. 106, A. 1'i 

. a; ani opłacie należytości 1'/,0/, postanowionej 
przez T. P. 91 uwaga 3, T. P. 106 uwaga 1i 
T. P. 45 A. B. — jeżeli: 

po 1sze te przenoszenia są: z rodziców na dzie- 
ci ślubne i nieślubne lab wogóle na zstępnych, 
albo przeciwnie, dalej na osoby, które z ich dzie- 
ćmi zawarły lub zawrzeć mają małżeństwa, albo 
przez ojczymów i macochy na pasierbów, albo 
przez przybranych rodziców na adoptowane dzie- 
ci, albo między małżonkami nierozdzielonymi; 

po Żgie, jeżeli wartość przenoszonej nierucho- 
mości nie przewyższa 500 złr. w. a. i jeżeli war- 
tość całego przenoszonego majątku nie przewyż- 
sza 500 złr.; 

$ 2) Od przenoszenia między osobami wymie- 
nionemi w $ 1 praw własności, dożywocia lub u- 
żywania wiejskiej nieruchomości, której wartość 


jest od 500 do 4000 złr., należytość wraz z dodat- 


kiem wynosić ma 1'/%, wartoś:i przenoszonej 
nieruchomości, bez różnicy, czy to przenoszenie 


jest w całości lub w części bezpłatne czy płatne. 


$ 3) Postanowienia w $$ 1 i 2 tyczą się ta- 
kich nieruchomości wiejskich, które były uprawia- 


ne przez ich właścicieli lab ich rodzinę z pomocą 


lab bez pomocy najemników. 

$ 4) Ustawa niniejsza wchodzi w wykonanie 
w trzy miesiące po jej ogłoszeniu.“ 

Nad powyższymi wnioskami rozwinęły się roz- 
prawy, w których zabierali głos pp.: Ruczka, 
Struszkiewicz, Abrahamowicz, Rapoport, Chrzanow- 
ski, Sawczyński, Orzechowski, Chamiec, Gniewosz, 
Jaworski, Bartoszewski, Skarszewski. Wśród tych 
rozpraw p. Chamiece, w porozumieniu z p. Chrza- 
nowskim, wniósł rezolucyą brzmiącą: „Wzywa się 
ck. rząd, aby przedsięwziął rewizyę ustawy o na 
leżytościach skarbowych, mając przy tej rewizyi 
na oku uproszczenie postanowień prawnych i ulgę 
biedniejszych klas ludności, mianowicie ulgę w prze- 
noszeniu małej własności, i aby na najbliższej se- 
syi Rady państwa przedłożył projekt systematy- 
cznej ustawy o należytościach.* Obaj wymienieni 
posłowie zgodzili się, aby rezolucya ta zastąpiła 
wyżej przytoczoną rezolucyę, proponowaną przez 
p. Chrzanowskiego, i aby motywa w jego wniosku 
wspomniane wypowiedział poseł wnoszący rezo- 
lucyą. y 

Rezolacya przytoczona została przez Koło je- 
dnomyślnie uchwalona i poseł Chamiec upowa- 
żniony do wniesienia jej w Izbie i uzasadnienia 
mową. Poczem przewodniczący oznajmił, że wsku 
tek przyjęcia przez Koło tej rezolucyi, odpadła 
rezolucya zaproponowana przez p. Skarszewskiego. 

Koło przystąpiło zaraz na wniosek p. Chrza- 
nowskiego do roztrząsania noweli wyżej podanej, 
zaprojektowanej przez p. Chamca i komisyę pra- 
wniczą. Po dyskusyi, w której zabierali głos: pp. 
Bartoszewski, Czartoryski, Chrzanowski, Struszkie- 
wiez, Skarszewski, Lewakowski August, Niemczy- 
nowski, Chamiec, Koło przyjęło nowelę z popraw 
ką p. Bartoszewskiego, aby rozciągnąć uchwalo- 
ne nowelą ulgi w należytościach od przenoszenia 
własności także do nieruchomości w miasteczkach 
i miastach, opuszczając w noweli wyraz „wiej- 
skie.“ Zaś na wniosek ks. Cza:toryskiego zwró- 
cono do komisyi jedno tylko postanowienie no 
weli, czy ulgi, mocą tej noweli wprowadzane, ma- 
ją się tyczyć nieruchomości, których wartość nie 
przenosi 1000 złr. w. a., czy też 500 złr., jak ko- 
misya zaproponowała. 


Rozmaitości Polityczne. 


Berlin 10 maja. Dnia 14 b. m. odbędzie się 
w sejmie pruskim drugie głosowanie nad nową 
ustawą tyczącą się zmniejszenia ciężarów gmin- 
nych pod względem utrzymania szkoły, poczem 
ustawa ta przekazaną zostanie Izbie panów. Nie 
chodzi tu już wcale o ustawę samą, którą sejm 
defiaitywnie przyjął, jedynie tylko o kwestyą, 
czy ustawa nie wymaga zmiany odnośnego para- 
grafa konstytucyi, na co sejm odpowiedział po- 
twierdzająco. Chwilowo zajmuje się kwestyą tą 
osobna komisya, wybrana z łona Izby panów. 
Zdanie komisyi wpłynie prawdopodobnie wielce 
na zbliżające się głosowanie. Jeżeli jednakowoż 
konserwatywni nie odstąpią od pierwotnego prze- 
konania swego, to spodziewać się należy, że i 
w drugiem głosowaniu potwierdzi sejm konie- 
czność zmiany konstytucyi. 

Ślub księcia Henryka z księżniczką heską Ireną 
odbędzie się dnia 24 b. m. w Charlottenburgu. 
Akt stann cywilnego spisze minister domu kró- 
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lewskiego, a ślub kcścielny da nadworny pastor 
Koegel. Cała uroczystość odbędzie się bardzo 
skromnie, jedynie tylko w obecności najbliższej 
rodziny, poczem młoda para natychmiast wyjedzie 
do Kolonii. 

Dotąd wybito już blisko za 2'/, miliona marek 
nowych podwóinych koron (20 marek) z wizerun- 
kiem cesarza Fryderyka. Nowe monety natych- 
miast za poś ednictwem Banku rzeszy puszczono 
w obieg. 

Jak donosi Observatore Française, trwają dotąd 
jeszcze pertraktacye pomiędzy rządem pruskim 
a Stolicą Apostolską w sprawie zastosowywania 
najnowszych praw kościelno-politycznych. W tych 
dniach otrzymało kilku biskupów odnośne instruk- 
cye. Rząd pruski zasadniczo nsuwa lub nie na 
rusza kwestyj, któreby w czemśkolwiek zatarg 
dawniejszy wznowić, albo dzisiejsze stosunki zao- 
strzyć mogły. Pomyślniejsze wiadomości nadcho 
dzą z Bawaryi. Wprawdzie biskupi bawarscy nie 
odpowiedzieli dotąd w zbiorowem piśmie na naj- 
nowszą encyklikę Ojca św., ale kilku z nich na- 
desłało już listy, zawierające ich osobiste zapatry- 
wanie na idee, poruszone w encyklice i na spo- 
sób praktycznego zastosowania idei tych w poli- 
tyce kościelnej. 


Do Polit. Corr. donoszą: 

Z Rzymu: Biskupi irlandzcy pospieszyli, skoro 
im tylko okólłaik Instytucyi de propaganda fide 
wręczonym został, z przesłaniem Papieżowi oświad- 
czeń, że się bez wszelkich zastrzeżeń do poleceń 
kuryi papieskiej stosować będą. Bawiący obecnie 
w Rzymie arcybiskup dubliński, monsignor Walsh, 
który przez czas jakiś okazywał się zagorzałym 
zwolennikiem planu kampanii irlandzkiej, udał sie, 
po przeczytaniu pomienionego okólnika, do kardy- 
nała sekretarza stanu, aby mu oświadczyć, że się 
w zupełności zawartym w nim wskazówkom pod- 


|daje. Wieści o zamierzonem przeniesieniu go z Du- 


blina do Sidney są bezpodstawne; arcybiskup po- 
wróci niebawem na swą posadę do Dublina. 

Najbliższy konsystorz odbędzie się w pierwszych 
dniach czerwca. ; 

Z Paryża: Przystąpienie sułtana do konwencyi 
względem kanału sueskiego uważać można za za- 
pewnione. Nastąpi ono bez względu na kwestyę, 
kiedy eofuięcie wojsk angielskich z Egiptu ma 
nastąpić, 

W Paryżu bawi obecnie nadzwyczajny wysłan- 
nik rządu angielskiego w celu studyowania spra 
wy podwyższenia ceł od wina. Kwestya zostanie 
prawdopodobnie załatwioną z obustronnem zado- 
woleniem. 

Liga patryotyczna składała się dotąd z zago- 
rzałych patryotów wszystkich stronnictw rer ubli- 
kańskich. Od czasu, jak na wniosek Derouleda 
postanowiono wciągnąć w program jej działań: 
rozwiązanie Izby i rewizyę konstytucyi, wszyscy 
umiarkowańsi republikanie występują z ligi, tak, 
że pozostanie w niej tylko ta część radykalistów, 
która wspiera zamiary Boulangera. Na gabinet 
nalegają z wielu stron, aby teraz ligę rozwiązał. 
na podstawie ustawy, zakazującej stowarzyszenia. 
dążącego do obalenia konstytucyi. Rząd jednak 
obawia się uczynić kroku tego, wobec faktu, że 
oprócz Boulangera uznają i w innych i to dość 
licznych kołach parlamentarnych potrzebę rewizyi 
konstytucyi, chociaż każde z gron, dopominają- 
cych się o te; pojmuje rewizyę tę w innym duchu. 

Z Madrytu; W kołach kompetóntnych stwier- 
dzają wiadomość, że zwłoka w zebraniu się kon: 
ferencyi nie nastąpiła skutkiem pretensyi Hiszpa- 
nii do pewnych części Marokka, bo Hiszpania nie 
pragnie niczego innego, jak utrzymania status quo. 
tylko jedynie dlatego, że dotąd program względem 
sposobu, jak ma być interpretowanym protokół 
konferencyi madryckiej z r. 1880, stanowczo uło- 
żonym nie został. 


Kraków 14 maja. 


— Procesya w oktawę św. Stanisława z katedry 
na Wawelu do kościoła na Skałce należy do najpię- 
kniejszych, najbardziej wzruszających uroczystości ko- 
ścielnych krakowskich. Odbyła się ona wczoraj mimo 
chłodnego powietrza Z wielkim udziałem pobożnych. 
Z wawelskiego wzgórza do miejsca męczeńskiej śmierci 
Patrona narodu snuł się długi orszak bractw i du- 
chowieństwa. Relikwię głowy św. Stanisława w bo 
gatym relikwiarzu, błyszczącym od drogich kamieni, 
niesiono na aksamitnemm wezgłowiu; za relikwią, tak 
drogą całemu narodowi, postępował X. Biskup kra- 
kowski w otoczeniu kanoników kapituły, znakiem 
krzyża błogosławiąc zgromadzonym tłumom, wśród 
których barwne stroje ludu krakowskiego przeważały. 
Zygmunt brzmiał ponad pochodem swą spiżową mu- 
zyką, która tyle wywołuje wspomnień historycznych. 
Nabożeństwo na Skałce było bardzo uroczyste z dwo- 
ma kazaniami, z których jedno wypowiedziane zo- 
stało na terasie przed kościołem. 

— Za spokój duszy $. p. Dra Mikołaja Zybli- 
kiewieza, b. Marszałka krajowego, jako w pierw- 
szą rocznicę śmierci odprawionem będzie nabożeń- 
stwo żałobne we środę d. 16 b. m. w kościele gr.- 
kat. św. Norberta przy ul. Wiślnej, ra które pobo- 
żnych Chrześcian się zaprasza. 

— Za dusze ś. p. Andrzeja Adelsburg Ettmayera, 
radcy dworu i prezydenta b. komisyi nadwornej w Kra- 
kowie, i Anny z Klossonów Adelsburg Ettmayerowej, 
odprawionem zostanie nabożeństwo żałobne jutro (15 
b. m.) o godzinie 9ej rano w kościele 00. Kapu- 
cynów. BCE A A 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się ju- 


| tro we wtorek d. 15 b. m. o godz. 5 po południu. 


Na porządku dziennym sprawy niezałatwione na po- 
przednich posiedzeniach, między innemi sprawa skła- 
dów zbożowych. Oprócz tych spraw jest wniosek 
komitetu Muzeum techniczno-przemysłowego, aby Ra- 
da n» wypadek przyłączenią przez rząd szkoły ry- 
sunkowej dla artystycznego przemysłu do szkoły 
przemysłowej wyższej w Krakowie odstąpiła wszyst- 
kie sprzęty, zbiory naukowe i modele, t. j. cały in- 
wentarz szkoły dla artystycznego przemysłu tejże 
szkole przemysłowej wyższej, oraz aby gmina zobo- 
wiązała się na rzecz tej szkoły dawać subwencyę 
roczną w kwocie 3.000 złr. Jest wreszcie wniosek 
tej treści, że czynności dotychczasowego Muzeum 
techniczno-przemysłowego przydzielone zostają komi- 
syi przemysłowej, a członkowie tegoż komitetu wstę- 
pują do komisyi przemysłowej. 

— Rada szkolna okręgowa odbyła posiedzenie 
w sobotę, na którem postawiono kandydatów na po- 
sadę dyrektora i nauczycieli starszego oraz młodsze 
go tutejszych szkół ludowych. Propozycye Rady pój- 
dą pod rozwagę sekcyi szkolnej Rady miejskiej. 

— Towarzystwo imien. Kościuszki, istniejące w na- 
szem mieście, złożyło wczoraj hołd mistrzowi Matejce. 


O god. 12 w południe udała się do mieszkania Matejki 
deputacya, złożona z prezesa Tow. p. Jana Skirlińskiego, 
sekretarza Dra Serafina Cbmurskiego, oraz członków 
Wydziału pp.: Janty, hr. Sobiesława Mieroszowskie- 
go i radcy Zawiłowskiego. Wszyscy członkowie de- 
putacyi przybrani byli w stroje narodowe. W imie- 
niu deputacyi przemówił prezes p. Skirliński, dzięku- 
jąc za stworzenie obrazu, który najdzielniej się przy- 
czynia do propagandy zadań Towarzystwa, mianowi- 
cie szerzenia czci dla bohatera. Prezes przy końcu 
przemówienia wręczył adres, a mistrz Matejko w ser- 
decznych słowach podziękował przedstawicielom To- 
warzystwa imienia Kościuszki. 

Wręczony mistrzowi adres wykonany jest z pra- 
wdziwym artyzmem; winietę wykonał inżynier p. Zu- 
brzycki, monogram p. Czaplicki, oprawę zaś p. Schrott. 
Tekst adresu brzmi, jak następuje: 

Najczcigodniejszy Mistrzu ! 

Ostatnie arcydzieło rąk Twoich, Obraz „Kościuszko 
pod Racławicami,* praca potężnego ducha, miłujące 
go Ojczyznę serca i genialnego talentu, zdumiewają- 
cego świat cały — największą chlubą okrywa Pol- 
skę, której jesteś jednym z najlepszych synów, oraz 
starożytny gród nasz, miasto Kraków, przez Ciebie 
Najczcigodniejszy Mistrzu tak ukochane. 

Przed dziełem tem wskrzeszającem w umysłach i 
sercach każdego z Polaków pamięć jednego z najdo- 
nioślejszych momentów dziejowej naszej przeszłości, 
stajemy ze łzą w oku, z zapartym w piersiach odde- 
chem i podziwiamy Męża, który przedewszystkiem po 
tęgą swojej miłości dla Ojczyzny takie dzieło stwo- 
rzyć zdołał. 

W mieście, które posiada wspaniały pomnik dla 
największego z bohaterów, Tadeusza Kościuszki, po- 
mnik zbudowany z ziemi krwią przesiąkniętej — cześć 
dla najbezinteresowniejszego obrońcy ludu polskiego 
wielką jest i powszechną. 

Nikt wszakże i nigdy nie zdołął wyrazić jej wspa- 
nialej i trafnej od Ciebie, Najczcigodniejszy Mistrzu. 

Obraz Twój, oddany na własność Narodowi, w pó- 
żne wieki świadczyć będzie o czci dla bohatera i mi 
łości dla Jego czynów. 

Krakowskie Towarzystwo imienia Tadeusza Kościu- 
szki, mające jedyny cel szerzenia w umysłach i ser- 
cach rodaków czci, należnej wielkiemu bohaterowi, u 
waża za najświetszy swój obowiązek złożyć Ci Naj 
czcigodniejszy Mistrzu słowa najgłębszego hołdu i 
wdzięczności za arcydzieło, podziwiane przez ogół i 
najskuteczniej przyczyniające się do utrwalenia w pa- 
mięci Polaków imienia bohatera z pod Racławic. 

Zyj nam Najczcigodniejszy Mistrzu na chwałę Oj- 
czyzny i sztuki polskiej w najdłuższe lata, okrywaj 
dalej chlubą stary Kraków i budź w sercach takie 
uczucia, jakiemi przejęci są dla Ciebie wszyscy, któ 
rzy kochają nieszczęśliwą naszą ziemię. 

W Krakowie dnia 8 maja 1888. 

Towarzystwo Imienia Tadeusza Kościuszki. 
Sekretarz : Przewodniczący : 

Dr Serafin Chmurskt. Jan Sktrliński. 

— Na cześć mistrza Matejki odbędzie się dziś 
o godzinie 6ej wieczorem uczta w sali Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń. W uczcie tej także panie 
wezmą udział. 

— Hr. Kazimierz Badeni wczoraj rano przejechał 
ze Lwowa do Wiednia. 

— Hr. Władysław Badeni, szef oddziału drogo- 
wego w Wydzial» krajowym, dla poratowania zdro- 
wia wyjeżdża do Gleichenbergu. Na czas jego nieo- 
beeności kierownictwo tego oddziału obejmuje zastępca 
członka Wydziału p. Gustaw Romer. 

— Koncert. We czwartek dnia 17 maja, o godzi- 
nie 5 po poładniu, odbędzie się w salach Towarzy- 
stwa wzaj. ubezpieczeń koncert, złożony z samych 
utworów kościelnych, włoskich i polskich XVI i XVII 
wieku. Publiczność nasza będzie tu miała sposobność 
usłyszenia prawdziwych pereł muzycznych, a Palestryny 
„Improperya*, Gorczyckiego „Stabat Mater*, Szamo- 
tulskiego „Lamentacye*, Gomółki psalm Super flumina 
będą głównemi punktami programu, który jutro po- 


a|damy. Projekt tego koncertu powstał z inicyatywy 


Towarzystwa św. Wojciecha, które wskutek starań 
księżnej Marceliny Czartoryskiej tak piękne na polu 
muzyki kościelnej przyniosło już owoce, a dochód 
będzie obrócony na cele tego Towarzystwa, zasługu- 
jącego na gorące poparcie ze strony publiczności. 
Na koncert ten zjechał z Poznania X. Dr Surzyń- 
ski, którego zasługi około podniesienia muzyki ko- 
ścielnej w Poznaniu i w całym naszym kraju po- 
wszechnie są znane. Z zadania, któremu jako dyry- 
gent chóru archikatedralnego poznańskiego stale się 
oddaje, wywiązał się X. Surzyński wczoraj świetnie, 
kierując wykonaniem arcydzieła Viadany (Missa sine 
nomine) podczas sumy uroczystej na Skałce. W chó- 
rze tym brały wyłącznie udział siły tutejsze, między 
innemi 15 uczniów gimnazyalnych, co dowodzi, że 
przy światłem kierownictwie nawet w Krakowie, który 
dotąd za niemuzykalny uchodził, piękne rezultaty 
dadzą się osiągnąć. Koncert sam będzie poprzedzony 
krótkiem słowem wstępnem, wprowadzającem publi- 
czność w dzieje dawnej polskiej muzyki kościelnej. 
Biletów po 60 ct. (krzesło) i po 20 et. (wstęp na salę) 
dostać będzie można przy wejściu. 

— Otrzymujemy następujące pismo: A 

Loterya fantowa, urządzona w dniu 10 maja 
b. r. w ogrodzie Strzeleckim na dochód krakowskie- 
go Towarzystwa Dobroczynności, z biletów wejścia, 
rozsprzedaży losów, oraz ofiar przy tej sposobności 
złożonych — przyniosła 609 złr.; gdy zaś wy- 
datki wynosiły tylko 40 złr., pozostał czysty do- 
chód w kwocie 569 złr. Za tak pomyślny wynik 
loteryi należy się wdzięczność przedewszystkiem Sza- 
nownym Damom, które pod przewodnictwem dostoj- 
nej prezesowej Adamowej hr. Potockiej, raczyły się 
zająć zebraniem fantów i przygotowaniem loteryi, a 
następnie przy pomocy członków Rady Towarzystwa 
Dobroczynności sprzedażą losów i wydawaniem fan- 
tów. Dalej komitetowi Weteranów z roku 1830, któ- 
ry znaczną liczbę fantów ofiarował, szanownemu Pre- 
zesowi Towarzystwa Strzeleckiego za dozwolenie o- 
grodu, restauratorowi p. Purzyckiemu za chętną pomoc 
w urządzeniu loteryi, kapelmistrzow! p- Hockowi wraz 
z orkiestrą za znaczne zniżenie przyjętego zwykle wy- 
nagrodzenia; tym osobom, które ofiarowały fanty, o- 
raz hojnemi datkami fundusz zebrany powiększyły, 
wreszcie Szanownej Publiczności, która rozkupieniem 
losów dopomogła do osiągnienia zamierzonego celu; 
tym wszystkim osobom w imieniu Rady ogólnej To- 
warzystwa Dobroczynności, oraz w imieniu starców, 
kalek i sierót, pod jej opieką zostających, składam 
serdeczne podziękowanie. 

Kraków dnia 12 maja 1888. Sad A 

Dr Władysław Sciborowski, 
prezez Tow. Dobroczyn. 

— Dczyt p. J. Kotarbińskiego, z powodu obiadu 
na cześć Matejki, odłożonym został na d. 16 i 17 
b. m., to jest środę i czwartek. Odezyt odbędzie. się 
w obu tych dniach o g. 5 w sali Rady miejskiej. 

— Złączenie aleją Wawelu ze Skałką projekto- 
wano w Czasie (r. 1880 Nr. 111, także r. 1887 
Nr. 92), wskazując ważne do tego powody. Ciesząc 
się, że projekt ów podnosi teraz Towarzystwo za- 


wiązane w celu upiększania miasta, nadmieniamy, iż 
p. konserwatorowi Łepkowskiemu, odzywającemu się 
w tej sprawie do Prezydyum gni.y, odpowiedziano 
(w r. z.), że zrobienie owej drogi jast zamierzone. — 
W porę więe przychodzi obecne wznawianie słusznego 
życzenia. 

— Doróżki. Dochodzą nas liczne zażalenia, że do- 
różek zamkniętych, nawet przy obecnej ostrej porze, 
na Rynku i w ważniejszych miejscach miasta znaleść 
niepodobna. Byłoby pożądane, żeby właściciele doró- 
żek, bez względu na temperaturę, wysyłali ki kana- 
ście zamkniętych pojazdów na miast»; tym tylko spo- 
sobem uczynią zadość uprawnionym żądaniom osób 
słabych, niezdolnych do jazdy fiakrami otwartemi, 

— Majówka VII klasy gimn. św. Anny odbyła s'ę 
w Kalwaryi i Lanckoronie w d. 8 i 9 b. m. Prze- 
wodnictwu prof. Świerza i Lachowicza, odwiedzinom 
dyrektora Kulezyńskiego, a nadto sprzyjającej pogo- 
dzie przypisać należy zupełne powodzenie wycieczki, 

— Egzamina ustne d jrzałości w seminaryach 
nauczycielskich rozpoczynać się będą z końcem bie- 
żącego roku szkolnego w porządku następującym: 
1. w Krakowie, w żeńskiem, dnia 13 czerwsca; 2. 
w Krakowie, w męskiem, dnia 15 czerwca; 3. w Tar- 
nowie dnia 22 czerwca; 4. w Rzeszowie dnia 30 
czerwca; 5. w Przemyślu dnia 18 czerwca; 6. we 
Lwowie, w męskiem, dnia 21 czerwca; 7. we Lwo- 
wie, w żeńskiem, dnia 26 czerwca; 8. w Stanisławo- 
wie dnia 26 czerwca; 9. w Tarnopolu dnia 7 lipca. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Zelibory, w powiesi: rohatyńskim, na dokoń- 
czenie budowy cerkwi filalnej, zapomogi w kwocie 
50 złr. 

— Pomnik cesarzowej Maryi Teresy odsłoniętym 
miał być wczoraj w Wiedniu wśród wielkiej uroczysto- 
ści, w akcie tym bowiem ma wziąć udział Monarcha, 
członkowie domu cesarskiego , ministrowie austryacey 
i węgierscy, członkowie obu Izb Rady państwa, na- 
miestnicy i jenerałowie komenderujący ze wszystkich 
prowineyj monarchii. Na uroczystość tę przybył także 
do Wiednia Aleksander ks. Heski, który jest kawalerem 
orderu Maryi Teresy. Telegramy dzisiejsze przyniosą 
zapewne szczegóły o odsłonięcia pomnika, które tylko 
w takim razie odłożonemby zostało do dnia dzisiej- 
szego, gdyby wczoraj pogoda nie sprzyjała. Pomnik ce- 
sarzowej jest dziełem dłuta prof. Zumbuscha. Wyko- 
nany ze spiżu, stanął pomnik na placu, okolonym 
nowemi muzeami dworskiemi, a jest kolosem, bo 
mierzy 62 stóp wiedeńskich na wysokość i składa 
się z trzech części. Piętnastu lat trzeba było, zanim 
myśl wzniesienia pomnika urzeczywistnioną została. 
Dziś przedstawią on się, jak następuje: podstawa 
jest z szarego polerowanego granitu, z łomów w po- 
bliżu Pilzna. Na tej podstawie wznosi się trzon z dwu 
części złożony. Na niższym widać po bokach posta- 
cie 4 jeżdzców, wysokich na 14 stóp, przedstawiają- 
cych Laudona i Dauna z przodu, a z tyłu Trauna i 
Khevenbiillera. Ci czterej wodzowie cesarzowej sta- 
nowią podstawę części pomnika, na niej zaś wznosi 
się druga część z przedstawicielami duchowej diia- 
łalności za epoki terezyańskiej. Są oni przedstawieni 
w figurach po 11 stóp wysokich z bronzu i wyobra- 
żają kanclerza państwa Kaunitzą, ks. Lichtensteina, 
słynnego prawnika Haugwitza i wielkiego lekarza 
oraz badacza przyrody van SŚwietena, inni zaś w gru- 
pach osób, które łączą się harmonijnie ze wzmianko- 
wanemi figurami. Grupy reliefowe ponad Kaunitzem 
wyobrażają Stahremberga, Bartensteina i Marcy'ego ; 


nad Liechtensteinem, jenerałów Lacy, Hadika i Na- 
dasdy'ego; nad Haugvitzem; Brackenttrata;Gragsalia m. 
witsa, Riegera, Martiniego i Sonnenfelsa; nad van 
Świetenem numizmatyk Eskhel, historyk Pray, twór- 


ca muzykalnego dramatu Gluck z Haydnem, na któ- 
rego rękę chłopczyk Mozart wstępuje. Cztery posta- 
cie kobiece z bronzu stanowią przejście do kolosal- 
nej głównej figury; przedstawiają one Siłę i Mądrość, 
Sprawiedliwość i Łagodność. Postać cesarzowej ma 
19 stóp. Marya Teresa, wyobrażona w 35 roku życia, 
siedzi na tronie i opiera lewą, berło trzymającą rę- 
kę na pragmatycznej sankcyi, podczas gdy prawą 
wyciąga jakby na powitanie do swego ludu. 

Na pomnik ten zużyto 44,000 kilogramów bronzu. 
Na wyższe części pomnika użyto za materyał pil- 
zneńskiego syenitu nakrapianego czerwono, inne wresz- 
cie części wykonane są z jasnozielonego syenitu ty- 
rolskiego. Przy sposobności odsłonięcia urządzono 
między innymi wystawę monet i medalów z czasów 
Maryi Teresy. Otwarta jest ona od piątku i obej- 
muje przeszł» 3,000 numizmatów. W osobnej szafce 
pomieszczono banknoty i papiery wartościowe z tej 
epoki. Onegdaj już rozpoczęto uroczystość akademi- 
ckiem świętem w „Theresianum.“ W obecności ze- 
branych ministrów Austro-Węgier i kardynała Gangl- 
bauera o godz. 8-ej wieczorem, w zakładzie fundo- 
wanym przez Maryę Teresę, odśpiewanym został przez 
wychowańców hymn dla niej pochwalny; dalej nastą- 
pił szereg mów okolicznościowych i hymn narodowy. 
Takim jest początek obchodu. Zakoń zy się zaś w d. 
138 ym b. m. wieczorem galowem przedstawieniem 
w operze wiedeńskiej. Odpowiadać ono ma charakte- 
rem i treścią epoce Maryi Teresy. Złożą się nań, 
między inemi, pasterskie sceny, wedle francuskich 
wzorów (Amour champótre, Favart'a), ułożone przez 
Maksa Kalbeck'a, pod ogólnym tytułem Die Maien- 
kónigin. Muzyka do baletu i śpiewów Glucka, z do- 
datkiem kompozycyj pełnego zasług kapelmistrza o- 
pery, Fuchsa. Drugą część przedstawienia wypełnią 
oryginalniejsze jeszcze od poprzedniej sceny obozowe 
z czasów „wojny siedmioletniej“ An der Donau, 
które niezawodnie stanowić będą pièce de rósistance 
wieczoru. Sceny obozowe opracował Franciszek 
Gaul, żołnierskie zaś śpiewki i marsze kapelmistrz 
Fuchs. Występować tu będą wszystkie rodzaje broni 
z czasów Maryi Teresy i wojny siedmioletniej. Cwi- 
czenia wojskowe z onej epoki, charakterystyczne ów” 
czesne Śpiewki żołnierskie, defilady wojsk w odpo- 
wiedniem umundurowaniu i t. p. — słowem ścisłe 
o ile możności, odwzorowanie życia obozowego armii 
austryackiej z drugiej połowy XVIII w. Przedstawienie 
to ma być galowe, Théâtre paré, któremu przyjrzeć 
się można było li tylko za specyalnem zaprosze- 
niem dworskiem. Na parterze i w lożach pomieszczą 
się osoby, mające wstęp na dwór, galeryę przezna- 
czono dla urzędników. Dla przedstawieleli zagrani- 
cznej i miejscowej prasy dwie loże wydzielono. 


— We wtorek d. 15go maja: $. Zofii i trzech jej | 
córek, 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


Z Teatru. W sobotę odegrano po raz pierwszy 
Niespodzianki poślubne, komedyę w trzech aktach, 
przerobioną z angielskiego przez p. Jakubowskiego, | 
Często się zdarza, że nasze panie z rozmaitych wzglę- 
dów usiłują zmniejszyć sobie liczbę lat, ale zapewne 
żadna z tego powodu nie była wystawioną na tak 
przykre zajścia, jak nieszczęśliwa pani Ludwika se- 
cundo voto Dziamajska. Jej przygody, zakończone | 


niemiłą interwencyą policyi, nasuwają wiele kómi- | Wiedeńskiej; dzieło Twoje skończone ukazało się, 


cznych epizodów, a szczególnie akt trzeci jest oży- 
wiony i pobudza często do wesołego śmiechu. Zlo- 
kalizowanie całej akcyi przeprowadzone jest 
z niemałą zręcznością, chociaż pewne sytuacye nie 
mogą żadną miarą odpowiadać naszym stosunkom. 
Lekka jednak farsa z warunkami prawdy, a nawet 
prawdopodobieństwa skrupulatnie liczyć się nie po- 
trzebuje, jej zadaniem jest widza rozśmieszyć i roz- 
bawić. Sztukę odegrano dobrze, a na szczególniejsze 
uznanie zasługuje gra pp. Siemaszki i Konopki. Nie- 
spodzianki poślubne będą jutro powtórzone, a we 
czwartek po raz siódmy danem będzie Wesele land- 
szturmisty. i 
Donoszą nam, iż p. Apollo Lubicz, kierownik 
artystyczny naszej sceny, zaproszony został przez 
dyrekcyę Skarbkowskiego teatru we Lwowie na trzy 
gościnne występy. Pierwszy raz wystąpi p. Lubicz 
we środę w Paryżaninie, w piątek w Rozwiedźmy 
się, a w sobotę w Cwiartce papieru. W niedzielę 
będzie już p. Lubicz z powrotem w Krakowie. 
MA EMAGL RZY SUP OZ EI W ZABEK ACZ NOY RTZ TORS AV 


Akt odebrania obrazu Matejki 


Kościuszko pod Racławicami 
na rzecz Muzeum Narodowego. 


Wielka sala Muzeum Narodowego w Sukienni- 
cach stała się dziś widownią wzniosłego i uro- 
czystego aktu, który w dziejach duchowych Polski 
porozbiorowej znaczyć będzie. W tej historyi cy- 
wilizacyjnego życia w narodzie osobny okres po- 
święcony sztuce polskiej naznaczy imię Matejki, 
a chwila oddania na własność narodu obrazu 
„Kościuszko po bitwie Racławickiej,“ pozostanie 
wspomnieniem ubogacenia wspólnej własności du- 
chowej jednym z najcenniejszych klejnotów artys- 
tycznego natchnienia. 

Wspaniałym był widok tej sali, do niedawna 
pustej, która dziś przepełniona dziełami sztuki i 
ozdobiona trzema wielkiemi płótnami tej donio- 
słości jak Grunwald, Pochodnie Nerona i Racła- 
wice. Zaledwie obszerna sala pomieścić zdołała 
uczestników aktu. W pierwszych rzędach zajęli 
miejsce dostojnicy Kościoła, zwierzchnicze wła- 
dze, reprezentanci nauki, literatury i sztuki, dalej 
członkowie Rady miejskiej, wielu obywatelii dam— 
a młodzież uniwersytecka oraz akademii sztuk 
pięknych zapełniła przejścia. 

Przed obrazem „Kościuszko pod Racławicami,“ 
umieszczonym w głębi sali, stanął mistrz Matejko 
i członkowie komitetu zakupna obrazu. 

, Matejko „przemówił pierwszy z wielką prostotą 
1 wzruszeniem mniej więcej jak następuje: 

y Gdy przed pięciu laty kończyłem obraz „So- 
bieski pod Wiedniem,“ podniesiono myśl zaku- 
pna tego obrazu dla Muzeum Narodowego. — 
Inne mu dałem przeznaczenie, a wziąłem zobo- 
wiązanie wykonania obrazu tychże rozmiarów i 
równego znaczenia dla narodu. Ale wtedy po- 
wziąłem myśl malowania „Joanny d'Are.* Lubo 
przez ogół mniej może zrozumiany, obraz ten zna- 
lazł ocenienie w mniejszości, biorącej rzeczy głę- 
biej, ocenienie, na jakie może zasługuje. Sądząc, 
że potrzeba obrazu, któryby więcej b ogóła i do 
ludu przemawiał, począłem malować „Kościuszkę 
pod Racławicami.* Komitet zgodził się na mój za- 
miar, a dziś skończone przy pomoey Bożej dzieło, 
oddaję komitetowi na własność narodu. 

Członkom komitetu i przewodniczącemu winie- 
nem serdeczne podziękowania za zrozumienie mo- 
jej myśli, za wyrozumiałość i ułatwienia, które 
dozwoliły mi w krótkim stosunkowo czasie doko- 
nać tego dzieła. 

Dziś z swobodniejszem sercem stoję przed wa- 
mi, bo jakkolwiek wierzycielem był naród — mo- 
gę śmiało spojrzeć każdemu w oczy, bo przesta- 
łem być dłużnikiem, a brak zdrowia wstrzymy- 
wał moją pracę i wzbudzał obawę. Raz jeszcze 

pr ę J 
najserdeczniejsze składam wam dzięki. 

Następnie br. Artar Potoeki, prezes komitetu 
przemówił w te słowa: 

* Lat temu pięć niespełna obchodził kraj dwuwie- 

ową rocznicę potężnych czynów i daia wielkiej 
sławy ~— rocznicę naszego króla Jama III, niosą- 
cego Wiedniowi odsiecz, pogaństwu pogrom, chrze- 
ścijaństwn oswodzenie. 

„W tych chwilach, Mistrzu, kończyłeś dzieło wspa- 
niałe , oddające hołd przeszłości. 

i iedy rozeszła się wieść, że w cichej praco- 
wni Twojej zwycięztwa króla Jana odżyć i uwie- 
cznić się mają arcydziełem sztuki, powstała chęć 
zachowania tej pamiątki dla kraju, i cały naród 
przejął się tą myślą tak szczerze, tak gorąco, tak 
żarliwie, że z całej Polski i ze wszystkich świata 
krańców, gdziekolwiek rozproszone biją serca pil- 
skie, płynął grosz i prośba o dzieło Mistrza, sła- 
wiące króla- bohatera. 


ysłanym do siebie — odrzekłeś, że pierwszeń- 


stwo nabycia dasz krajowi, jeżeli obraz będzie 
o nabycia. 


wzbudzając podziw i zachwyt. 

A kiedy w dzień później zgromadziliśmy się, 
by wdzięcznie zaznaczyć ćwierówiekowy okres 
Twej pracy na polu sztuki, ze zdumieniem p^- 
dziwu usłyszano, że dziełu swemu inne dajesz 
przeznaczenie. Z hojnością królewską, z głęboką 
świadomością celów — złożyłeś obraz narodowi 
w darze, by go słał do Rzymu w ofierze Stolicy 
Apostolskiej, Głowie Kościoła, i tam w stolicy 
chrześcijaństwa dzieło Twoje świadczyć ma na za 
wsze o czynach i zasługach narodu o świetnej 
przeszłości „0 Żżywotnej wierze w teraźniejszości. 

Narodowi zaś przyobiecałeś stworzyć inne dzie- 
ło sztuki, znaczenia i doniosłości niemniejszej. 

Dziś, Mistrzu, spełniasz wspaniale dane przyrze- 
czenie. 

Twoje nowe dzieło bliższe nam; — nie świeci 
wspaniałością purpury, ani przepychem oręża, ani 
bogactwem rynsztunku — w skromnych siermię- 
gach potęga miłości Ojczyzny — oto Twoje osta- 
tnie słowo. 

Chwile historyi nie powtarzają się, ale prawdy 
dziejowe trwają i pozostają niezmienne. 

Promień miłości Ojczyzny, oświecający szerokie 
serce ludu — to treść dzieła, które stawiasz naro- 
dowi, jako drogoskaz przyszłości. 

Przyjmując obraz, aby go umieścić na zawsze 
w Muzeum narodowem, składamy Ci, Mistrzu, ca- 
łem sercem dzięki za to wielkie dzieło sztuki i 
myśli. 

Niech dzieło przyświeca lepszej przyszłości, a 
naród wspominać będzie na zawsze z czcią i wdzię- 
cznością Twoje imię — Mistrzu. — Bóg zapłać! 

Następnie hr. A. Potocki złożył sprawozdanie 
ze składek na obraz. I tak na zakupno obrazu 
Matejki wpłynęło : I. Składkami : z Galicyi 20.562 złr. 
5 eent., od przejezdnych (14.785 rubli) 17.315 złr., 
z różnych miejsc kąpielowych 2 750 złr., z Księ- 
stwa Poznańskiego 2.754 złr., z Prus królewskich 
853 złr., z obojga Szląska 86 złr. 10 cent., od 
ziomków: z Bukowiny 211 złr., z Francyi 57 złr., 
z Szwajcaryi 33 złr., z Włoch 25 złr., z Anglii 
90 zł., z Szwecyi 137 zł., z Turcyi 11 złr, 
z Azyi 24 złr., z Ameryki 61 złr., z Australii 
34 złr. 50 cent., razem ze składek 45003 złr. 
65 cent. II. Z przedstawienia w teatrze (13 
września 1883 r.) 1.112 złr. 23 cent. III. Z wy- 
stawy obrazów Matejki na Wawelu 1.613 złr. 
8 cent. IV. Z procentów przyrosło (po strąceniu 
wydatków) 2.078 zł. 70 cent. — Ogółem złr. 
49.807 66 cent. 

Stwierdzam, że prawo reprodukcyi należy do 
Mistrza. Komitet zachowuje sobie prawo wysta- 
wienia obrazu, gdzie uzna za właściwe, poczem 
odda go na własność do Muzeum narodowego. 
Suma zebrana nie dosiąga wartości takiej, jaką ma 
takie arcydzieło ! 

Hr. Zygmunt Cieszkowski odczytuje list, ode- 
brany w ostatniej chwili od hr. Eogestróma z Pv- 
znania, następującej treści : 

„W imieniu tego ludu, który dostarczył bohate- 
rów Miłosławia i Wrześni, w imieniu świętej idei 
wspólnej, z ideą Mistrza Myśliciela się łącząc— a 
dzieląc się sercem z Wami, cześć oddaję serde- 


czną Matejce — który nietylko potęgą geniuszu |5 


ale i natchnieniem wieszczem narodowego widze- 
nia po mistrzowsku naznaczył i uświęcił naj- 
czystsze i najwznioślejsze uczucia polskie— zasa- 
dnicze uczucia wiary, miłości i nadziei — uczu 
życia i prawdy ojczy»tej. ; 

Pobożna ofiara natchnionego Mistrza Polaka, zło- 
żona ongi u stóp Piotrowego tronu, zaznaczyła 
tam wiarę naszą serdeczną, która w świetnej apo 
teozie obrony chrześciaństwa i cywilizacyi, pod 
Sobieskiego przewodem, przeszłość z przyszłością 
łącząc— stanowisko nasze — racyę bytu życia i 
pracy polskiej wobec całego świata wypowie- 
działa — a Racławice, genialną ręką Myśliciela i 
Mistrza dla Matki Ojczyzny podjęte, to prawda 
prawdy — to treść idei — świetlane przyszłości 
naszej widzenie !* 

P. Juliusz Kossak odczytuje następujący adres 
Koła artystyczno literackiego : 

Mistrzu! 

„Gdy przygnębieni klęsk ogromem, znękani krzy- 
wdą i boleścią, w zwątpieniu upadaliśmy na du- 
chu, oświecałeś nam drogę nieszczęść wspaniałemi 
obrazami przeszłości, podnosiłeś nam serca chwałą 
i bohaterstwem przodków, budziłeś w nas męstwo 
wielkiemi przykłady, uczyłeś wielkich cnót, o 
których zapomnieliśmy, stawiałeś nam przed oczy 
wady, których nie umieliśmy porzucić. 

Dziś czynisz więcej! Na dalszą drogę dajesz 
nam jasną pochodnię, poruszasz głębię serc na- 
szych, cudowną potęgą Swego geniusza myśl 
wielką w kształty przyodziewasz, ukazujesz nam, 
gdzie przyszłość i siła. Rozumiemy Cię, Mistrzu 
drogi, i zrozumie Cię Naród. s 

Cześć Tobie i wdzięczność, sława i chwała. 

P. Jaworski prezes czytelni akademickiej 


adszedł dzień dwuwiekowej rocznicy potrzeby | wyraża wjej imieniu hołd mistrzowi i oświadcza, 
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że młodzież akademicka zamierzała urządzić ko- 
rowód z pochodniami, lecz że ten objaw czci 
byłby zbyt krótko trwały, przeto przeznacza grosz 
studentów na cel reprodukcyi obrazu i rozszerze- 
nia go między ludem. 

Mistrz Matejko ponownie zabiera głos z silnem 
wzuszeniem i wśród głębokiego nastroju zgroma- 
dzonych. Z pamięci notujemy tę przemowę, pełną 
doniosłości: Obraz ten jest połową tylko — całość 
stanowi on razem z „Dziewicą Orleańską.* Wybra- 
łem formę obcą, ale duch i myśl, która mi prze- 
wodniczyła w tem dziele, jest polską i tylko w po- 
łączeniu te dwa obrazy wypowiadają to, co dla 
przyszłości narodu wypowiedzieć chciałem. W obu 
obrazach przemawiam do narodu. Dlatego „Joanny 
d'Arc" oddać za granicę nie chcę — zachować u 
siebie nie mogę; nie jestem dość bogatym, aby po- 
siadać obraz tej wartości i rozmiarów. 

Powiecie może, że to szaleństwo — wszak i Ko- 
ścinszko był szaleńcem, bo wiedział. że zwyciężyć 
przemocy nie zdoła. Niech moja ofiara będzie tą 
kroplą wody, podaną przez Samarytanina na u- 
krzepienie sił dla narodu łaknącego. A może obra- 
zu tego zapotrzebuje kraj przy obrachunku z Fran- 
cyą — bośmy jej dłużni pomimo wszystkiego za 
gościnność i przytułek emigracyi. 

Ofiarę moją może nazwiecie nowem dziwactwem 
— jest ona poniekąd z krzywdą moich dzieci — 
ale to trudno. Gdy przed 16-tu laty wzywano 
mnie z pobratymczego narodu i przedstawiano bar- 
dzo korzystne warunki — wtedy wyście mnie za- 
trzymali — zatrzymała miłość Ojczyzny. Samiście 
sobie winni. Był to przełom w mojem życiu. Da- 
liście mi drugi raz obywatelstwo, i odtąd już do 
siebie nie należałem. 

Dwa te obrazy, powtarzam, stanowią całość my- 
Śli, uzupełaiają się wzajem: wiara, lud i całość oj- 
czyzny! Ta Mistrz powtórzył te słowa: niech ży- 
je wiara! niech żyje lud! niech żyje ojczyzna! 

Podczas aktu panował wyższy wśród zgromadzo- 
nych nastrój — słowa zaś Mistrza i jego nowy dar 
dla narodu przejął wszystkich głębokiem wzrusze- 
niem i podziwem, 

TEZ YTS OF TSE G TZ TEA WIO ZFA DY ZE TACY WA AROCE ZAZNA CEDRO 
w dsiale „Nadesłane“ mie pocho- 
dzą od Redakeyi. 


NADESŁANE. (907) 

Wieczny cyrkulacyjny obrót natury, który nigdy 
nie ustaje i któremu podlega człowiek i wszystko 
co żyje, daje się szczególniej spostrzegać w na- 
szem ciele na wiosnę. Mało kto zapewne nie do- 
znał tego na sobie, że wtedy okazują się ospa 
łość członków, napływ krwi do głowy i piersi, 
napady zawrotu, bicie serca, bole głowy i t. p. 
W takich wypadkach należy przyjść naturze w po- 
moc, sprowadzając przez używanie pigułek 
szwajcarskich aptekarza Rysz. Brandta 
czyszczenie ciała i zapobiegając tym sposobem 
dotkliwym cierpieniom. Pigułki szwajcarskie 
aptekarza Rysz. Brandta są do nabycia w ap- 
tekach pudełko po 70 et., w Krakowie w aptekach: 
W. Redyka, E. Stockmara. 


-"Telegramy własne „Czasu“. 


Wiedeń 14go maja. Królowa serbska miała 
dziś wraz z synem odjechać do Wiesbadenu, 
wstrzymać się jednak musiała, gdyż król Milan 
doniósł, że dziś przybędzie do Wiednia i zamie- 


szka w hotelu Imperial, gdzie również królowa 
wysiadła. Położenie w Serbii ma być krytyczne. 
Kristicz wygrał ostatnią kartę. 

Wiedeń pozostaje pod wpływem wczorajszych 
uroczystości. Sytuacya parlamentarna gmatwa się, 
ale na to tylko, aby się, jak zwykle, rozgmatwać; 
węgierskie intrygi zmierzają do izolowania Pola- 
ków. — Utrzymują, że przesilenie z Gautschem 
w przyszłości się odrysuje, a jako następcę wy- 
mieniają namiestnika Morawy, Schdaborna, coby 
mogło spowodować zmiany dalsze, mianowicie 
między namiestnikami i urzędnikami. 

Alfred Potocki przybył tu w dobrem zdrowiu 
z Paryża. 

Kaz. Badeni przejechał przez Wiedeń z chorym 
ojcem do Gleichenbergu; powraca tu we czwartek. 
Stanisław Badeni udał się do Marienbadu. Ludwik 
Wodzicki udaje się we środę do Belgradu i Niżu 
na ctwarcie kolei do Saloniki. Towarzyszą mu: 
Klaczko, który dziś z Paryża powraca, oraz Alfred 
Szczepański i kilka innych osobistości z Laender- 
banku. 

Wiedeń 14 maja. Zapewniają, że głcśny Aszi- 
now, Kozak, otrzymał wyrok potępiający od ko- 
mitetu panslawistycznego w Moskwie z powodu 
zatracenia 20.000 rubli, które był otrzymał na 
zorganizowanie rewolucyi przeciw ks. Ferdynan 
dowi w Bułgaryi. Dla konsulów rosyjskich w Tur- 
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cyi wysłano w tych dniach bardzo znaczne sumy, 
podobno na agitacyę w Macedonii. 

Berlin 14 maja. Cesarz Fryderyk ma się le- 
piej. Mackenzie wyjmie znów część narośli, którą 
Virchow rozbierze. 

Paryż 14 maja. Rząd zniósł komitet obrony 
narodowej i utworzył najwyższą radę wojenną. 

Robotnicy i studenci wyprawiają liczne demon- 
stracye przeciw Boulangerowi. 

Paryż 14-go maja Obliczenie okazało, że po- 
życzkę miejską 60 mil. franków pokryto 26 razy. 
Jest to dowód niezmiernej obfitości kapitałów. 

Rzym 14 maja. Crispi otrzymał gratulacyę za 
swoją mowę o trójprzymierzu także od hr. Kal- 
nokiego. 

Rzym 14 maja. Kardynał Simeoni zażądał od 
msgr. Persico, żeby nadesłał deklaracyę wszyst- 
kich biskupów irlandzkich względem wiadomego 
dekretu św. Inkwizycyi, ażeby wszelkie ich uwagi 
mogły być wzięte pod głęboką rozwagę. 

Londyn 14 maja. Times potwierdza, że bez- 
ustannie rzesze t. z. pielgrzymów rosyjskich cią- 
gną do Macedonii, a jeżeli ich władze nie puszczą 
udają się na górę Atos, którą t. z. mnisi: zamie- 
nili w bardzo silną twierdzę. (Nordd. Allg. Ztg 
przytaczała również tę wiadomość z Revre de 
POrient). Rząd bułgarski za przykładem Turcyi 
rozciągnął silny kordon na granicy Macedońskiej; 
wiele zamożnych osób wyjeżdża z Macedonii 
w obawie bliskich rozruchów. 

Petersburg 14 maja. Obliczają, że jeżeli 
dalej z tym samym pośpiechem będą koleje bu- 
dowane, to za trzy miesiące zostanie wykończoną 
linia od Merwu do Heratu. 

Konstantynopol 14 maja. Plan nowych 
fortyfikacyj obmyślony jest na szeroką skalę. Cza- 
taldżie 3 mile od stolicy będzie środkiem obozu 
obronnego na 50.000 ludzi; skrzydła obozu mają 
sięgać z jednej strony Czarnego, z drugiej morza 
Marmora, a cała pozycya ma obejmować 100.000 
wojska. Tym sposobem ma być stolica zabezpie- 
czoną. 

Bern 14 maja. Urzędownie oznaczony na- 
stępny stan armii szwajcarskiej: w czynnej służ- 
bie 123,000, landwera 80,000, pospolite ruszenie 
296,000, razem 499,000 żołnierzy. 


a 
Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 14 maja. Przy najpiękniejszej pogodzie 
odbyło się wczoraj według programu o godzinie 1 
odsłonięcie pomnika Maryi Teresy w obecności 
pary cesarskiej, Arcyks. Maryi Waleryi, następcy 
tronu wraz z małżonką i arcyks. Elżbietą i reszty 
członków domu cesarskiego, dalej w obecności 
książąt, wspólnych, austryackich i węgierskich mi 
nistrów z wyjątkiem Treforta i Barossa, wszyst- 
kich dygnitarzy dworu i innych dostojników, cia- 
ła dyplomatycznego, wszystkich komendantów kor- 
pusów, namiestników, prezydentów obu parlamen- 
tów, generalicyi, kawalerów orderu Maryi Teresy, 
wysokiego duchowieństwa i arystokracyi tak au- 
stryackiej, jak i węgierskiej. Trybuny zapełniła 
dystyngowana publiczność. Szczególne zaintereso- 
wanie wzbudzili wśród obecnych potomkowie u- 
wiecznionych na pomniku osobistości, między ty- 
mi 12 członków familii ks. Lichtensteinów, dalej 
potomkowie Dauna, Kaunitza, Nadasdy'ego, Khe- 
venhtillera, Haugwitza, Trauna-Stalrenberga, i Lau- 
dona. Na placu, na którym się odbywała uroczystość, 
zgromadziły się na trybunach osobistości urzędo- 
we, kawalerowie orderu, gwardya przyboczna 
w kapiących od złota uniformach i sprawiły cza- 
rujący widok. O godzinie 123%, przybyli ezłonko- 
wie domu cesarskiego. O godzinie 1 przybyła pa 
ra cesarska, powitana hymnem ladowym. Cesarzo - 
wa i małżonka Następcy tronu wyglądały prze- 
ślicznie i wzbudziły ogólny podziw. Po przybyciu 
Cesarza odsłonięto pomnik wśród strzałów z dział, 
bicia dwonów i oddania honorów przez oddziały 
wojska, przyczem cesarz, który był w uniformie 
marszałkowskim, jakoteż wszyscy obecni odkryli 
głowę. Nastąpiło nabożeństwo uroczyste, celebro- 
wane przez arcybiskupa Ganglbauera. Chór męski 
wiedeńskiego Towarzystwa muzycznego odśpiewał 
hymn, poczem nastąpiło przedstawienie Cesarzowi 
komisyi pomnikowej, twórcy pomnika Zumbuscha i 
wszystkich, którzy brali udział w wystawieniu pomni- 
ka. Cesarz wyraził wszystkim swe uznanie i pro- 
waądząc cesarzową pod ramię, otoczony członka- 
mi domu cesarskiego i książętami, obszedł do ko- 
ła pomnik, gdzie go oczekiwali kawalerowie or- 
deru Maryi Teresy z Arcyksięciem Albrechtem 
na czele. Następnie rozmawiał cesarz z każdym 
zosobna kawalerem orderu Maryi Teresy. 

Po południu odbył się wielki obiad galowy, na 
którym byli obecni wszyscy członkowie domu ce- 
sarskiego. 

Po obiedzie złożyło kilka familij arystokraty- 
cznych wieniec na pomnik. 
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Teatr parć, który zakończył wczorajszą uroczy« 
stość, zgromądził ponownie wszystkie urzędowe 
osobistości, arystokracyę i inteligencyę, która 
była obecną na odsłonięciu pomnika Maryi Teresy. 
Równie byli obecni wszyscy członkowie domu ce- 
sarskiego z wyjątkiem cesarzowej i zajęli miejsca 
jużto w wielkiej loży, jużto w innych lo 
dworskich O godzinie 7!/⁄ przybył Cesarz w to- 
warzystwie Następcy tronu wraz z małżonką i 
wielu członkami domu cesarskiego do loży dwor- 
skiej, witany hymnem ludowym i entuzyastyczne- 
mi, trwającemi kilka minut owacyami. Przedsta- 
wienie zakończyło się o godz. 9*/, złożeniem hoł- 
du Maryi Teresie, przyczem odegrano hymn lu- 
dowy. Pabliczność, zwrócona ku loży dworskiej, 
wzniosła żywe okrzyki na cześć cesarza. 

Wiedeń 14 maja. (Z Izby deputowanych). 
Prażak odpowiada na interpelacyę Foreggera i 
Sturma względem załatwiania podań tabularnych 
w okręgu sądu wyższego w Gracu i zaznacza, iż 
już dawniejsze rozporządzenia ministeryalne wpro- 
wadziły język słoweński w sądach, tak w spra- 
wach karnych jak i cywilnych, i że wskutek tego 
rozporządzenie dotyczące wpisów w księgach grun- 
towych, z powodu którego wniesiono interpelacyę 
odnosi się do poszczególnego wypadku w sądzie 
powiatowym w Cilli, gdzie w języku słoweńskim 
wniesione podanie zostało wprawdzie w tymże 
języku załatwione, wpis jednakowoż do ksiąg grun- 
towych został uskuteczniony w języku niemieckim. 
Ministerynm wskutek tego poleciło sądowi wyż- 
szemu, iżby wystrzegał się nadal podobnego po- 
stępowania. Twierdzenie, iż język słoweński jest 
niezdolny do uskuteczniania w nim wpisów, jest 
bezpodstawnem, czego dowodzi wydawanie Dzien- 
nika ustaw państwa i rozporządzeń krajowych 
w języku słoweńskim i używanie języka słoweń- 
skiego w Krainie. Gdy chodziło tylko o pewien 
poszczególny wypadek, przeto minister nie widział 
powoda do zawiadamiapia o tem roz u 
Wydziału krajowego. (Żywe oklaski z prawicy). 

Następuje dalszy ciąg dyskusyi budżetowej. — 
Rozdział: Loterya, przyjęto 101 głosami przeciw 
79 głosom. Roser przemawiał za zniesieniem lo- 
teryi. 

Wiedeń 14 maja. Də Polit. Corresp. dono- 
szą z Belgradu: Reprezentant bułgarski zwrócił 
uwagę rządu serbskiego na pojawienie się kilku 
małych band wzdłuż bułgarskiej granicy, w szcze- 
gólności w okoliey Trna. | pc Ange poczy- 
nić bezzwłocznie potrzebne zarządzenia w celu za- 
bezpieczenia granicy. iż 

Praga 14 maja. Z powoda odsłonięcia pomni- 
ka Maryi Teresy odbyły się w obu niemieckich 
teatrach przedstawienia uroczyste, na których zło- 
żono hołd pamięci Maryi Tesesy wśród patryoty- 
cznych owacyj. 

Berlin 14 maja. Cesarz przepędził noc do- 
brze. Siły wzmagają się widocznie. Cesarz wstał 
z łóżka o godzinie 10 i udał się bez pomocy do 
swej pracowni. 

Paryż 14 maja. W mowach, mianych w Douai 
i Lille, wystapi Bonlanger przeciw obecnej kon- 
stytacyi, która nie daje sposoba usunięcia Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, jeżeli tenże nie chce ustą- 
pić. Dalej wystąpił Boulanger przeciw Izbom, obu- 
rzał się na ekspedycye wschodnie, przeczył, jako- 
by dążył do dyktatury i ł, że nie opuścił 
żadnej sposobności, w którejby się nie 
za godnym Francyi pokojem. i i 

Barcelona 14 maja. Na otwarcie wystawy 
przybyło ta 88 okrętów wojennych z załogą wy- 
noszącą 35,000—38,000 ludzi. 

Belgrad 14 maja. Król odjechał dziś zrana 
do Wiednia. - 

Zofia 14 maja. Resztki bandy, która nieda- 
wno do Bułgaryi wpadła, wynoszące obecnie 18 
Indzi, są ścigane na przestrzeni między Dubnicą 


a Kuestendil. 

Według dopeszy, nadeszłej do Trna, oczekiwała 
podobna banda w Serbii wyniku, jąki pierwsza 
odniesie, ażeby również potem przejść 

Warna 14 maja. Ks. Ferdynand 
wczoraj i został entuzyastycznie powitany. Ks. Fer- 
dynand odjeżdża jutro do Łom-Palanki, Ą 

Kursa. — Wiedeń 14 maja. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa 'opod. 78:45. — 
Renta austr. srebrna o 80:30. — Renta 4% 
nieopodatk. 9310. — Akojo Banka Austr. Węg. 
nieo . "10. b a e . eg. 
873:—. — Akcye raira 27810. — Lo RY 
12695. — Napoleony 10'06—. — Dukaty 3 
Marki 62'17!/,. — 50, Renta węg. papier. ——. 

Berlin 14-go maja. — Bankno k- 
16080. — Krótki Wiedeń 16070. — 

167 90. — 5%, Listy zast. Polskie 51-30. — t 
Listy Likw. Polskie 45:75. — Akcye kolei 
Ludwika 82:25. — Akcye austr. kredytowe 140'—. 
. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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Wobec wystąpień ks. Bismarcka, 
wobec „Kolonizacyi* i tego wszystkiego, 
co się dzieje, poleca się książkę 


NASZE STOSUNKI 


spółeczno-polityczne 


Bona Niemka 


potrzebna jest zaraz lub od 1 czerwca b. r. 

Wiadomość w Krakowie przy ul. Florvańskiej 

pod L. 38, na II. piętrze, od godziny lej do Bej. 
(1185-1-3) 


a 


Oficyalista 


w średn'm wieku, obe- 


znany z prowadzeniem ra- $ A 
chunków gospodarczych i nadzorem in- naszkicował z życia 
p znajdzie zaraz posade| Dr. Seweryn Robiński 
u właściciela w Cielażu, p. Sokal. : 
(1146-12) | | (str. 216 i XIN). (137-42-) 
Księgarnia $TUHRA w Berlinie. 
URZEWNIK PERLA” 7 
jednej z tutejszych Instytucyi. pragnie po za Kaftaniki India gauze 
naroon czasn biurowego zająć się rzetelnie z 17 Í J 
uczciwie administracya kamienic, o co 
w razie potrzeby JW. Panów Właścieieli najn- I systemu pro f ägera 
przejmiej uprasza. — Oferty pod lit. J. $. poste f Otrzymał w wielkim wyborze i poleca (919-2-) 
ma Erak, (1186-13)] K azimierz Niesiołowski 
a AT” w Krakowie, Sukiennice L. 24. 
POKRZYWY GŁUCHEJ DG” Ceny bardzo niskie. Gg 
białe kwiatki, skupuje Zymirski, aptekarz 
w Ropczycach. (1148-1-2 


Kamienica 2-piętrowa 


w HMrakowie, dobrze rentowana, w połączeniu 
z parcelami budowlanemi, jest z wolnej ręki 
do sprzedania. (1123-3-3) 


Bliższa wiadomość u p. Kwiatkowskiego, 
kasyera przy kolei Państwowej, ulica Zacisze 
pod Nr. 5, od godziny 9 - 12 przed południem. 


Pastylki Tamaryndowe 


(Tamar Indien) 
przeczyszczające — a przyjemniejsze do 
użycia jak kapsułki rycynowe lub inne 
podobne środki, które według orzeczenia 
Tow. lek. krakow. powziętego na wniosek 
komisyi do popierania przemysłu lekars. 
kraj., zastąpić mogą w zupełności podobne 
przetwory zagraniczne, cena pudełka 60 
ct., pół pudełka 35 ct ; — tudzież podobnie 

polecone przez Towarzystwo lek. 
Stożki mentolowe przeciw migrenie, 
Etui 40 ct., _ (789-6-20) 
wyrabia apteka „pod Słońcem“ 


F. Sobierajskiego w Krakowie. 


ią posady do zarządu do- 
Poszukuje mem lub do dzieci wdo- 
wa młoda z dobrego domu, pochodząca 
ze Szlązka, mówiąca dobrze po polsku. 
Wiadomość: Piasecka, Podgórze, ulica 
Salinarna Nr. 325. (1182-1-3) 
jest do sprzedania za 80 


Fortepian złr. Wiadomość w handlu 


pana Hessa w Krakowie. Rynek 
Główny pod Nr. 10. (1147 1-3) 


mm 


Do wynajęcia od | lipca 
5 pokoi, 2 przedpokoje. pokój za kuchnią 
na parterze, przy ul. Zwierzynieckiej 22: 
2 pokoje, nyża itd. na parterze przy ul 
Zwierzynieckiej Nr. 22; 
3 pokoje, przedpokój itd. na parterze, przy 
- ml. św. Filipa Nr. 21 (Kleparz). (1154-1-3) 


W ZAWODZIU. 


poczta Wojnicz, jest za bardzo niską cenę 
do' sprzedania młockarnia parao- 
konna wraz z sieczkarnią w zu- 
pełnie dobrym stanie, oraz kierat i szo- 
pa — wskutek wyprzedaży całego inwen 
tarza. (1149-1 3) 


:>000000% 
Zarzad 
fabryki pieców 
A. Żychonia w Debnikach, 


zawiadamia, iż jak dotad bez 
przerwy, tak i nadal przyjmu- 
je i wykonywa wszelkie zamó- 
wienia. (1164-1-5) 

Ajencya w biurze architekta 
p. J. Pokutyńskiego w Krakowie 
przy ul. Sławkowskiej Nr. 20. 


Zarzad. 


i 
k 
kj 
ki 


EJ 
[i 


Kocioł parowy 
Dupuis 
z 2 warzelniami, kompletny, 
109 C metr. powierzchni, do 
opalania, w całkiem dobrym 
do ruchu odpowiednim stanie, 
tudzież prawie nowe rezer- 
wy — są do sprzedania. 


Gustaw Stifter 
w Wiedniu, 


x 


f 
BI 
Kl 


| 
GU 


KRKKKKKKKKIEK 


100 


prosiat do chowu, w wieku 
do 10 tygodni, z dowiezionej Yorks 
hire (large white breede) trzody zaro- 
dowej, ma na sprzedaż [1128-2-3] 
arcyks. dzierżawa gospodarcza 
(Adolf Król) 

w Iskrzyczynie, p. Skoczów, 

w Szlązku austryackim. 


RKKKKKKKKKKKKK 


_ Buhaj do chowu 


bardzo pięknie zbudowany, liczący 1%, 
roku, rudopstrokaty, holenderski, pełnej 
krwi, wychodowany po bardzo dobrej doj- 
nej krowie, jest do sprzedania u Adolfa 
Gascha w Kaniowie p. Dziedzicami. 

(1166-1-3) 


Wies 


„mająca 300 morgów, jest pod 
korzystnemi warunkami zaraz 
"do sprzedania. Bliższa wiado- 
mość pod lit. B. B. B. po- 
ste rest. Debica. (1183-1-6) 


(504-11-12) 


Jeżeli kto chce sprowadzić prawdziwe 
lub 
towary z wełny owczej, 
założonej 1822. 
Dla pp. kraweów zbiory próbek. 


niechaj się uda z zaufaniem do 
najdawniejszej firmy sukienniczej 


Sznurówki 
pierwszej „krakowski pracowni 


yay pod Nr. 12, 
odznaczone medalem ministerstwa handlu, za 
swoje wyborne wyroby znane z doskonałego fa- 
sonu i trwałości materyałów. Są gotowe higie-. 
niczne a szczególnie wyroby wzrost poprawiająceć 
Z prowincyi proszę wzrost opisać a miarę brać 
na sukni: a) w pasie, b pod ramieniem do pasa, 
©) na biodrach, d) w gorsie pełowę od środka. 
Ceinture (pasy) od złr. 6—10. $znurówki 
od złr. 220—25 złr. (1085-2-4) 


berneńskie sukna 
Moritz Bum w Bernie mor. 


Źródło zakupna kawy! 


W interesie oszczędnych gospodyń domowych, 
kawiarzy, restauratorów i odprzedających, rozsy 
łamy wszędzie w paczkach pocztowych po 3, 5 
i 10 kilo najlepszą mięszaninę kawy Jawa, Kube. 
Ceylon i Mokka po nadzwyczaj taniej cenie 1 złr. 
35 e. za kilo punktualnie za zaliczką. Zamówienia 
prosimy adresować wprost do nas. (1100-2-3) 


Kaffee-Export-Bureau, 


M. Neumann X Co. Budapest, Theresienring 2. 


Ces. król. 


BkstraktOrzechowy 


o farbowania siwych włosów, 
wyna- perfu- 


wma A. Maczuskiego, Xin 


w Wiedniu, Kiirntnerstrasse 19. 

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z 
zielonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej 
i najpewniej farbować można siwe włosy na 
kolory: blond, szatyn, brunatny i czarny; nadając 
włosom najdalej po15 min, kolor właściwy, tak ze 
kolor ten przy myciu nie schodzi. Ze wszystkich 
znanych farb do włosów, ekstrakt orzechowy, 
jako czysto roślinny, anizdrowiu ani włosom nie- 
szkodliwy, bez porównania lepszy jest odwszelk. 
innych farb, części metaliczne zawierających. 
1 fak. ekstraktu orzechow., płynnego zł. 3 
1 słoik pomady orzechowćj .......... zł.2 
1 flakon olejku orzechowego ....... . „zł, 1 

Składy w Krakowie mają: W.F'enz ku- 
piec, Konstanty Wiszniewski aptekarz. 


wył. uprz. 


3 


: z > =g 
BROMER-Elmerhausen & Cie 
w Wiedniu, II., Lichtenauergasse 1. 
Największy skład najlepszych angielskich 
bicyklów i tricyklów. Należy zażądać 
illustrowanego katalogu nowości 
1888 r. Ceny zniżone. Szkoła bicyklowa 
w domu. Ilustrowany przewodnik bicy- 
klowy 20 ent. w markach. [995-5-10] 


(985-6-20) 
Czcionkami Drukarni „Czasu“. 


CZAS s Wtorku 15 Maja 1888. 


ZAWIADOMIENIE., 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż 
z dniem dzisiejszym otworzyłem mój nowo założony 


PIERWSZY SKŁAD FABRYCZNY | 
Farb, Olejów, Pokostów, Lakierów i Materyalów 


pod firmą 


w. iśrzysztitolowicz 
w Krakowie, Rynek główny L. 37, linia A—B. 


Sprowadzając towary tylko z pierwszych źródeł za gotówkę i po- 
święcając się wyłącznie tym artykułom, mogę dostarczyć Szan. Publi- 
czności towaru jaknajlepszej jakości, po nader przystępnych cenach. 

Polecam się zatem łaskawym względom i pamięci Szanownej 


Publiczności. (1165-1-3) 
R. Krzyszłofowicz. 


Pp 4 


BZSUXZBZUxH 


Krzeszowicach. 


Początek Sezonu i czerwca b. r. 
Stacya kolei półnoenej ces. Ferdynanda, pół godziny cd Krakowa. 
Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. 
Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień udziela 
(16-177 Zarzad kąpielowy w Krzeszowicach. 
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(672-9-) 


=(TRIESTE) 


Goutez et comparez, qualité sans rivale! 


ELE ISCHL 


Pora kąpielowa KAPIELE TERENOWE. Pora kąpielowa 


od maja do październ. Stacya kolei Ischl. od maja do październ. 

Sławne w świecie ze wzmacniającego powietrza górskiego, Tagodnego 

nlimatu, 500 metr. n. m. ochronne położenie wśród pysznych Alp i jezior 
w austr, Salzkammergut. i ts 

Zupełnie nowo urządzone (1888) kąpiele solar kowe, żywiczne i melasowe. zdrój siarczany. 

kąpiele mułowe, tudzież łaźnia parowa. solarkowa i rosvjska. Nowy zakład wodoleczniczy (1888) 


KAPI 


obok hali zdrejowej i w Kaltenbach. Wdychania sproszkowanej sclanki. pary solankowej i żywi- | gą 


nenmatycznego. Żętyca krowia owcza i z koziego mleka; soki ziołowe. 


cznej za pomocą aparatu a; 8 i 
mdw ki i Kiebelsberg pod Ischl, jskoteż wszelkie inne krajowe 


Wody mineralne ze źródeł Maryi 


i zag'aniezne. Zakład gimnastyczny i pływania, kąpiele rzeczne, urządzenia terenowe według pro- į 


fesora Oertla. i e i 

Wskazówki leczenia: Nieprawidłowe odżywienie, niedokrewności, zołzy, Rhachitis, ehroniczny 
katar tchawicy, podejrzane katary p!uc i suchoty, wypociny piersiowe i płucne po zgniłej gorącz 
ce czyli melaryi. Choroby kobiece i rozstrojenie systemu nerwowego (histeria). 

Wielki kurhaus z salonami do tańca, koncertów, czytania i gry, re- 
stauracya, kawiarnia, teatr, muzyka kąpielowa. Dobre hotele, doskonale 
urządzone wille i prywatne mieszkania, liczne cieniste przechadzki i wspa- 
małe wycieczki. j (981-3-4) 

Kol- ją żelazną z Wiednia T godz. z Salzburga 3 godz. drogi, z Passau 5 godzin. 


Urząd gminny. Zarząd kąpielowy. 4 F Komisya lecznicza. 


CEIR EETL N EREE NONE I EEEE NOTEK PAY TAE 
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< lowanie na szkle, a jestto tak szybko ulubione pat. 


PA „Glacier dekoracya szkla 


M'Caw Stevenson & Orr, Belfast. 


Szczególniej stosowna dla budynków publicznych, prywat- 
nych, kościołów, will itp. Niezrównana wspaniałość barw, 
bezwzględnie trwała, nieschodząca ze szkła przez gorąco 
lub zimno, przeszło 500 wzorów najrozmaitszego gatunku! 
j Liczne uznania! 

Broszury, prospekta itp. darmo i opłatnie. Kolorowane albumy 
próbek za wkładką € ztr. 50 ct. 

Wszelkiego dalszego wyjaśnienia, tudzież zestawień, obliczeń 
ceny i t. d. udzielają najchętniej 


JEDYNI ZASTĘPCY DLA AUSTRYI WĘGIER: 


Louis Hatschek & Co. 
w Wiedniu, VE. WWebgasse 22. 
Ostrzeżenie! Ponieważ publiczność często naśladowa- 


* niami bez wartości, sprzedawane- 
mi za „Glacier Omamioną została, przeto zwracamy na to uwage, 
ża każdy pojedynczy arkusz, jeżeli p awdziwy, musi mieć całą 
firmę: ..NA*Caw s Stevenson & O©rr*s Patent ,„„Glacierć 
Window Decoration, Belfast, Ireland, [819-3 ] 


kto używa 


Ó 
NIF Elixiru, Pudru i Pasty do Zębów > 


WIELEBNYCH 0:0: BENEDYKTYNO 


Opactwa w SOULAG (Gironde) 
Dom MAGUELONNE, Przeor 


2 MEDALE ZŁOTE : 
w Bruxelli 1880 r. i w Londynie 1883 r. 
NAJWYŻSZE NAGRODY 


i LEZIONY rz i 
ważka 1373 potka” Bossio 

« Codzienne użycie kilku 
kropli Elixiru do Zębów Ojców 
Benedyktynów rozpuszczonych 
w pół szklanki wody zapobiega 
ileczy próchnienie zębów,które 
bieli i wzmacnia jak również 
odświeża i utwierdza dziąsła 
wybornie. 

« Oddajemy prawdziwą usłu- 


gę naszym czytelnikom zwracając ich uvagę 
e x T r A 
na ten starożytny i użyteczny preparat naj- 
lepszy ze środków leczących i jedynie zapobie- 
gających wszelkim cierpientom zębów. » 


żony w 1807 r. 8, ul. Huguerie, 3 
kaisrelówsy: SEGUIN * ‘Sonnan 
Znajduje się we Lwowie w aptekach : PP. Mi- 
kolascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, 
Blumenfelda i w składzie perfum P. Jg. Jahla; w Krakowie w aptekach PP. Redyka, 
Wiszniewskiego, Trauczyńskiego i Siedleekiego, i w magazynie perfum P. Donning. 

(73-18-) 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


| 


X 


PIERWSZY KONCESYONOWANY 


ZAKŁADKROWIANKOWY 


polecony przez krakowskie Towarzystwo lekar- 


skie. a pod dozorem władz sanitarnych 


L. J. KUBICKIEGO 


weterynarza miejskiego i docenta Weterynaryi, 


rozsyła świeżą i pewna krowiankę, zbie- 
raną 2 razy w tygodniu. — „Cena fivli na 8—10 


" pustnłek złr. 1. 
Lwów, Ulica Batorego Nr. 7. 


„Skład we LWOWIE w aptekach pp. Mikolascha, 
Pienesa, Kochanowskiego i J. Wiewiórskiego. — 


w KRAKOWIE w aptekach pp. Redyka, Sie-; 


dleekiego i Stockmara. 


ma 


Wychowawczynie 


egzaminowane nauczycielki, obeznane doskonale 
z jezykami i muzyką 'z Austryi, Półn. Niemiec, 
Paryża. Anelii) tudzież ogrodniczki Fróblowskie, 
bony Niemki, Francuski, Angielki, piastnnki, 
panny pokojowe, poleca (266-8-20) 


Mors. Emily Reisner 
erstes u. bestrenommirtes Wiener „Gouvernanten*- 
Institut (zał. 1860) 


teraz w Wiedniu I. Mozarthof 
Raathensteingasse Nr. 8. 


Propinacva 


w dobrach Góra Ropczycka i Sędziszów 
jest z dniem 1 lipca r. b. do wydzier- 
żawienia na lat 3 do 1 lipca 1891 r. 
Zgłoszenia przyjmuje zarząd dóbr w Gó- 
rze Ropczyckiej, poczta Sędziszów, na 
mocy ofert pisemnych opieczętowanych 
z dołączeniem kaueyi na propinacyę 
w dobrach Góra Ropczycka w ilości 
2000. złr. i na propinacyę w dobrach 
Sędziszowskich 2000 złr., do dnia 1go 
czerwca r. b., gdzie także o bliższych 
warunkach tej dzierżawy dowiedzieć 
się można, (1155-2-3 
"* Zarząd dóbr Góra Ropczycka 
i Sędziszów. 


(1057-2-15) 


Meyera Conversationslexikon, 


ostatnie wydanie, dotychczas wyszłych 10 tomów 

oprawnych. jest za zniżoną cenę do nabycia. 

Wiadomość przy ul. św. Tomasza L. 28, I, piętro. 
(1135-2-3) 


Szparagi 
w ogrodzie na Wielopolu Librow- 
skiem pod Nr. 18. (1012-4-8) 


LOTTA: L OCORRA 
DOCENT X 

X Dr 

w EJ 


SMOLEŃSKI 
X 


ordynuje jak dawniej 
W w Jaworzu na Szlązku 
w (stacya kol. żel.) 


> 4 (1050-3-10) ) 4 
NNGOGGGL.ZOGGGGCY 


TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanatus) 
nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo- 
kre, zupełnie liche. na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztnie 4 zTr. w. a., przy zaku- 
pnie naraz 4© korey dodaje się korzec bezpła- 
tnie. Zamówienia uskntecznia J. Bulsiewicz, 
skład nasion w Bochni. [898-27-30] 


Podróżni prowizyjni i ajenci 
na drewniane story jako adamaszek (figurowany) 
i double jako żaluzye — będa za wysoką prowi- 
zyą przyjęci przez firmę A. Hiausdorf, wyrób 
storów drewnianych i żalnzyj w Barzdorf pod 
Braunau w Czechach. [952-8-24] 


Zakupno książek 

po najwyższych cenach! Całe biblio- 

teki, tudzież pojedyncze dobre książki 

kupujemy ciągle i prosimy o spisy 

z podaniem lat i t. d. (889-5-25) 
Antykwaryat Halm & Goldmann 


w Wiedniu, E., Babenbergerstr. 1 i 3. 


jedyny środek odświeżający płeć; 
Magnoliny staje się mięk 


plamy żółte, brunatne, ostud 


cielisto - różo 
nadaje twarzy naturalną 


JAN IHNATOWICZ . 


we LWOWIE, ul. Kopernika Nr. 3; w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20; 
w CZERNIOWCACH, Rynek Nr. 2 — poleca swojego wyrobu 
znakomite środki, Odszczególnione 7ma medalami 
zasługi I ma dyplomami uznania na wystawach 
krajowych i zagranicznych. 


MAGWOLENA 


skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem 
i delikatną. Magnolina usuwa czerwoność nosa | węgry. 
Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 ct. 


JE Woda liliowa Pi 


z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej 
wody po ki otnem u ORO Cena 1 złr. 50 ct. _ 


BEE" Krem oryentalny biały, *4WB$ 


dla blondynek i cielisto - żółtawy dla szatynek, 
iałość i delikatność. Twarz dziubata i piegowata zostanie 
całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ot. 


[846-52-| 


Drogistów i Fryzyerów znajduje 


We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 


Przez OH'" FAY, Fabrykanta Perfum 
PARTZ, 0, Ulloa do le Paiz, 0, PARYŻ 


qELOU a 


Pudor 
ryżewy spooyalalo 


[608 39 -j 


Prawdziwą niefałszowana 


oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej 


i c. k. wył. uprze 


patent. normal. kalesony do jazdy konnej 


(fabrykanci Jan Hampf & Söhne, Schdnliinde) 
dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach tylko 


Ignacy Kessler. 


Główny skład w Wiedniu, I, Stephansplatz, Stock-im-Eisenplatz 7. 
Filia w Wiedniu, I., Bognergasse Nr. 16. 


Ó Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i cenniki 


darmo i opłatnie. (999-18-) 


NW” Uprasza się dokładnie uważać na adres. "TĘ 


| 
| 
i 
) 


LAPID DECA EPID DEEIDIS: 


Griiienberz - 


w Szlązku austryackim, stacya kolejowa, najdawniejsza przez Prysznica 
założona wodolecznica. 
Otwarta przez cały rok. 


2000" nad powierzchnią morza. Słynny w świecie obszar źródeł. Obszerne spacery w la- 
sach szpilkowych i liściowych. Znakomite na choroby ustroju nerwowego, przyrzą- 
dów trawienia, moczowych i płciowych, na choroby ogólne i krwi itd. W roku 
1887 było tutaj 200) osób. Prospekt na żądanie. 


kKreiwaldau 


(998 2-3) 
HAomisya zdrojowa, 


C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


WYCIĄG Z 


Odjazd z Krako wa-Podgórza 


7:58 rano z. Krakowa (koleją obwodowa) — 8:22 
rano z Podgórza do Skawiny, Oświęcima, 


ywca, Nowego Sącza, Zagórza; 


407 po południu z Podgórza do Skawiny, Oświę- 


cima ; 


703 wieczór z Krakowa (koleją obwodową) — 
7:29 wieczór z Podgórza do Skawiny, Su- 


chy, Nowego Sącza, Zagórza. 
Odjazd z Tarnowa 


5'15 rano do Zagórza, Nowego Sącza, Orłowa, 


ROZKŁADU JAZDW 


ważnego od 1 stycznia 1888 r. 


Przyjazd do Foigórza-Hrakowa 

8:58 rano do Podgórza — 924 rano do Krako- 
wa (koleją obwodową) z Zagórza, Nowego 
Sącza, Suchy i OE 

10'48 prz. poł. do Podgórza z Skawiny, Oświęcimia; 

6:01 wieczór do Podgórza — 7:35 wieczór do 
Krakowa (koleją Karola Ludwika) z Zagó- 
rza, N. Sącza, Żywca, Suchy, Skawiny ; 

8-01 wieczór do Podgórza — 8'836 wieczór do 
Krakowa (koleją obwodową) z Oświęcima, 
Skawiny. 

Przyjazd do Tarnowa 


Zywca; 
2:00 po południu do Zagórza, Nowego Sącza, | 11:15 przed połnd. z byos N. Sacza, Zagórza 


ywea. 


10:33 wieczór z Żywca, Orłowa, N. Sącza, Zagórza. 


Podane godziny stosują się do południka budapeszt. (4 minuty później od krakowskiego). 


Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycią na stacyach e. k. austr. kolei p 
po cenie 6 cent. (1 


aństwowych 
055-83-) eż 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


